
P o n i e d z i a ł e k
5 stycznia 1948 r.

Nt  5 (1034) —  Rwfe IT
Dziennik Zachodni

W yd. ÂBCDEFG

O  i le ?

liii f i l i

J a k  u / id z ic i f  P o l s l i ę  — i  H a  f r e n l w i i *

Nie miecz a - kilof
s y m b o le m  odrodzonej P o ls k i

M  o s k w  a. „Wiedzieliśmy, że Polacy umieją wal­
czyć. W ubiegłym stuleciu opowiadania o odwadze 
Polaków obiegły całą Europą. Wiedzieliśmy też, że 
Polacy to naród wysoce utalentowany, który dał 
światu Mickiewicza, Słowackiego, Szopena. Teraz 
widzimy przed sobą jeszcze jedną Polskę —  Polskę 
pracy —  pisze Ilia Erenburg o wrażeniach z Polski 
w tygodniku „Nowoje W rem ia“ . Praca przekształca 
ruiny Warszawy, praca nadaje specjalną wymowę 
zbiorowiskom kamieni, cementu i wapna, łoskotowi 
i rytmowi budownictwa.

Ten, k to  n je  by} w  Polsce, nie * 
wie, ja k  Polacy kochają swą sto­
lice j  je j bu rz liw ą , dramatyczną 
Historię. H itle ro w c y  w yd a li na 
Warszaw? w y ro k  śm ierci i w y k o ­
nał; go. A le  na przekór logice 
Warszawa żyje. O żyw iła  ją  m iłość 
Polski i  o fia rna  praca Warsza­
w ian. Codziennie zm artw ych ­
w stają domy, rozszerzają sję u l i­
ce ( w yda je  się. że now y most 
przez W isie przerzucony z o s ta j

od śm ier c i do Ży c ia ,
Od niedawnych pożarów do rado- 
snvr h świateł Polski jutrzejszej.

Dla n iem ieckich faszystów P o l­
ska by ła  k ra jem  n iew o ln ików  j 
Obozów śm ierci. I  oto na w pó ł 
m artw a Polska powraca do życia 
szybciej n i*  F rancja , k tó ra  bez 
porównania m n ie j ucierp ia ła. 
Oskarżanie. Francuzów o le kko , 
tnyślność by łoby niedorzeczne. 
A le we F ra n c jj n le ma jedności, 
n je  ma g łębokie j W iary w  p rzy ­
szłość, k tó ra  -uderza każdego 
przybysza, rozm awiającego z lndż 
m i wśród ru jo  Warszawy.

Na S tarym  Mieście, w  miejscu, 
gdzje nlje został an j jeden dom' 
kobieta w raz ze sw ym i dziećmi 
mieszka w  p iw n icy  j zasadziła 
przy n ie j k w ia ty . O czym m yśli 
ta kobieta? O trzec ie j w o jn ie? O 
bombie atomowej? Nie. Wśród 
ru jn  kobieta ta spokojniejsza jest 
njż wszyscy m ieszkańcy Waszyng- 
ton-i czy Chjeago.

Pamiętam, ja k  przed 20 la ty  
Warszawą nocami wstrząsały 
dreszcze. Sensacyjne nag łów k i 
wieczorowych dzienników  s tra . 
*^y ły  ich czym się dało, nawet 
Siedzącym w  K ow n ie  W alde- 
marasem.

A  teraz Warszawa, ja k  {  cala 
Polska ży je  w  zgodzie z p rzy ­
szłością.

Oto dlaczego pełną parą pracu­
ją  zakłady Łodzi, Białegostoku, 
Poznania. O to dlaczego pełne są 
towarów  tysiące sklepów i skle­
pików. Oto dlaczego m iodzie*
oblega audytoria  uniwersytetów. 

Od w ieków  Polskę przedsta­
w iano to z mieczem, to z lirą . A le 
teraz w idzim y, że do tw arzy je j 
jest z
C IĘ Ż K IM  M ŁO TE M  NOW YCH 
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Przechodząc do wrażeń z Ziem 
Odzyskanych, E renburg pisze:

„N iedaw no dzięnnijk ,,Wash§ng- i ucieczkę ze wschodu, «W łi m a'  
ton Post“  ozn a jm ił swym  czytel- i sowę przesiedlanie się Niemców z
nikoim, że W roc ław  jest brzem ie 
nliem n a r z u c o n y m  Polakom 
w brew  ich w o li. O kazuje się, że 
poczciw i A m erykau je  chcą uw o l­
nić Polaków' od W rocław ia . I  w y ­
drukow ano to  n ie  w  kąc iku  hu ­
m orystycznym , ty lko ... w  artyku le  
wstępnym.

Na naradzie londyńsk ie j pano. 
w ie M a rsh a ll i  ¡Bevin również by- 
1} zdania, ¿e nieźle byłoby uw o l­
nić ,,b iednych Polaków “  od Ziem  
Zachodnich. D z ienn ik i amerykan 
skie i  angielskie przedrukowują 
a r ty k u lik i n ie m ie c k ic h  socjal­
dem okratów, utyskujących, że 
, N iemev są przeludnione, że p ro­
w inc je  niegdyś na jbardz ie j k u l­
tu ra ln e  w  Niemczech zdziczała, 
że trzeba zmienić granicę“ . Na 
szoześcje na losy W rocław ia n}e 
mogą w p łynąć  anj zam iary 
„W ashington Post*«“ , ani złe hu­
m ory M arshalla . ' Za to Polacy 
przekonali się teraz, k to  jest ic h  
przyjacie lem . Darem nie niem iec­
cy socjaldem okraci w raz ze sw y­
m i p ro tek to ram i anglosaskim i 
us iłu ją  dowieść, że bez Śląska 
N iemcy nie mogą istnieć. Wszyscy 
autorzy niem ieccy, k tó rzy  przed 
wojną pisał; o wschodnich czę­
ściach Rejchu, op isyw a li z trw o ­
gą ta k  zwany „O stflucfet“  —

tego samego Śląska na zachód. 
Dla N iem ców tereny wschodnie 
były raczej dodatkiem, niż ko­
niecznością gospodarczą. D la P o l­
ski, odzyskane ziemie zachodnie 
— to chteb, węgiel, morze, życie.

Ze zdum iewającą szybkością, 
w  n iesłychan ie trudnych w a ru n ­
kach p ion ierzy Wrocławia, odbu. 
dowal} w je lk ie  zakłady budowy 
wagonów. Widziałem» wśród nieb 
Polaków zza Bugu, z L itw y , z 
F ranc ji. D la  n ich te zakłady nie 
są po prostu fabryką , n je  jest to 
ty lk o  w arsztat i  pensja, ale cos 
zwjązanego na jśc iś le j z jch drogą 
życiową. Znalazły tu  ujście

ODW IECZNE M A R Z E N IA  
NARODU.

poszczególni ludzie, k tó rym i m io-
ta f dotą,d b u rz liw y

Szkoły —  świetlice —  stadiony spoitaie
êta B c z c z ftiia  roczn icy  » y z w a its ta  W arszawy

Warszawa. (PAP) Dnia 3 bm. 
przedstawiciele Towarzystwa Przy­
jaciół Żołnierzy zapoznali na kon­
ferencji prasowej dziennikarzy z 
przygotowaniami do uroczystości, 
które odbędą się w kraju, zwłasz­
cza w stolicy, w  związku z roczni­
cą wyzwolenia Warszawy i ziem 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Problem ten omówili: prezes TPŻ 
Stefan Matuszewski, wiceprezes 
TPŻ major Róg i  ob. Zbrożek.

17 stycznia 1948 r., w  trzecią
rocznicę wyzwolenia Warszawy, 
odbędą się obchody w całym kra­
ju. W stolicy odbędzie się wielka 
manifestacja ludności Warszawy i 
województwa warszawskiego, w 
czasie której przedstawiciele lud­
ności stolicy i województwa war-

ogłoszeni« republiki w Rumunii

„Naród decydoirać będzie 
o sinym losie46

Bukareszt (PAP). W  zw iązku z 
proklam owaniem  R e pu b lik i L u ­
dowej w  R um un ii, w  b. pałacu 
kró lew skim  odbyło siję przyjęcie  
i  udziałem członków rządu i  no- 
wom ianowanego prezydium .

Na p rzy jęc iu  tym  w yg łos ił prze 
m ówienie p rem ie r draża, k tó ry , 
w’!to;ąc członków  prezydium , w y-

odbudową stolicy
Polsktefâ f? '.. (p AP) Pra-cownicy
lin ie  zakupu1 Woi sk°w e j w  B er-
nych na odb„u p ieniedzy zebra~
m iąszarki i 10U^  W arszawy 3
elektrycznym  <Ł , ? n  0 sp ędzie
giel. w raz z częściam;2* * 6” 13 ce~
rm. Maszyny t l ,
luż  do Warszawy, zostaną
me przekazane przez deieWata
s ji -  M in is te rs tw u P r z e m y j1:
Handlu.

Zmiana ambasadora 
USA we Francji?

Waszyngton. (PAP) Tygodnik 
„News W eek“  donosi, że A llen  
Dulles, m łodszy b ra t doradcy 
M arshalla —  Fostera Du.llesa, ma 
kyć m ianow any ambasadorem

raził przekonanie, j,ż m łoda repu­
b lika  rum uńska obecnie szybko 
będzlje sję rozw ijać  i  wzmacniać. 
„Dow iedziem y — pow iedzia ł on 
— że nasza nowa fo rm a ustro ju  
państwowego jest na jbardzie j od­
powiednia dla narodu rum uńsk ie­
go ; zam ieszkujących k ra j m n ie j­
szości narodowych. S tworzym y 
szczęśliwą, niepodległą j suwe­
renną Rum unię, w  k tó re j naród

szawskiego przekażą 1 Warszaw­
skiej D yw iz ji im. Tadeusza Kościu­
szki 5 sztandarów, ufundowanych 
ze składek społeczeństwa. Ponadto 
I Dywizja w darze od społeczeń­
stwa w dowód miłości i wdzięczno­
ści otrzymała bibliotekę oraz urzą­
dzenia świetlic dla poszczególnych 
jednostek.

We wszystkich miastach i m ia­
steczkach odbędą się uroczystości 
ku czci wyzwolicieli: A rm ii Czer­
wonej i Wojska Polskiego. Organi­
zacje w roku bieżącym nie zamie­
rzają urządzać akademii, natomiast 
widomym wyrazem wdzięczności i 
radości będzie uruchomienie no­
wych szkół, świetlic, stadionów 
sportowych oraz przekazywanie da 
rów wojsku.

Na terenie Wybrzeża całokształ­
tem akcji obchodów kieruje Liga 
Morska, na Ziemiach Odzyskanych 
— Polski Związek Zachodni, na in­
nych terenach — Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza.

bieg wyda 
rozwiązanierżeń, znaleźli tu 

swych zagadnień.
Rylem  w  Polsce w tedy właśnie, 

gdy zagraniczna prasa za jm owała 
się Polską szczególnie go rliw ie . 
Uwaga je j skupiona by ła  na 
ucieczce M iko ła jczyka. Trzeba 
stw ie rdz ić  wprost, *e ¿darzenie 
to był® większą sensacją nad brae 
gam j Hudsonu i  Tam izy, n iż  nad 
hrżegam] W is ły . Przenosiny ży . 
wego trupa  nazw iskiem  M ik o ła j-  
.cayk 3- P o lsk i do USA, n ie  od b iły  
się ani na odbudowie W arszawy, 
an i na pracach gó rn ików  ś lą­
skich. Niech się z n im  M a rs k i;!  
niańczy na zdrow ie, m ów ią Pola. 
ey. A  k jedy  M arsha ll i  Bevtn po- 
oackaii sję z M iko ła jczyk ie m  i 
zaczęlj m ów ić o zachodnich g ra ­
nicach Polski, Polacy uśmiechnę. 
t[ się pod wąsem: W rocław  to nie 
pan M iko ła jczyk , W ro c ła w ia 'w y* 
wjeźć n ie  można...“

Za każdym  razem, k iedy byw a­
łem w  Polsce przed w o jną  —  p j.  
sze da le j E renburg —  w idzia łem  
tam n iepokój, a nawet strach. Z 
zachodu nadciągały chm ury, ale 
ludzie spoglądali z obawą na

U góry. G órn ik  P strow sk i na ba lu sy lw estrow ym  w  Prezydium  
Rady M in is trów . U dołu: A ttaché w o jsko w i sk łada ją  życzenia 

noworoczne na ręce gen. Spychalskiego.
__________________Fot. SAP

wschód. O szukiw ały ich dzienni­
k i i  tradyc je  stuleci. O ficja lna: 
Polska oddzie liła  się grubym  m u ­
cem od ZSRR i nazwała się 
.„strażnikiem  k u ltu ry  zachodniej“ . 
Przed 39 la ty  pewien lite ra t P o l. 
skj m ów i} m i, że zawsze dotąd, 
gdy Polakom  by ło  ła tw o, Rosja, 
nom b y ło  ciężko ] na odw ró t ] że 
dlatego n igdy nie  będziemy m o­
gli być p rzy jac ió łm i. L a ta  ubie­
głe zadały m u k łam . Zaprzyjaź­
n iliśm y  sję z P o lakam i w tedy, 
gdy N iem cy zagarnęli całą P o l­
skę j  ruszy li w  giąb Rosji. Cięż. 
ko by ło  w tedy j  Polakom  i  nam. 
Spotkaliśm y się ; przysięgliśm y, 
że narodom  naszym będzie ła t­
wo. P rzyjaźń nasza zrodziła się 
nie za okrąg łym  stołem dyplom a­
tów, lecz w  okopach żo ln ie r. 
skjeh.

N ie m a potrzeby rozwodzić śję 
nad

W SPÓ LNO TĄ INTERESÓW
Polski } ZSRR, każdy to  zrozu­
mie. Jeśli Ślązacy i Pomorzanie 
spokojnie budują, orzą, uczą się, 
to ty lk o  dlatego, że prócz k ró t­
k ich rad Schumachera j długiego 
języka M arshalla  na śwjeoie is t­
nie e j a rm ia  radziecka. A le  nowe 
ustosunkowanie ślę P o lsk j do 
ZSRR w yw o łane  zostało n ie  ty l­
ko względam i rozsądku. Z m ien i­
ła się istota uczuć. W  dzień za­
duszny w idz ia łem  na tysiącach 
grobów żotn jerzy radzieckich 
lam pki zapalone przez kob ie ty  
polskie. P ło m yk i, gorejące w  
m rokach nocy listopadowej, w y ­
rażały szlachetną wdzięczność \  
m |lość“  — kończy Erenburg.

Wielki kafar do robót 
portowych w Szczecinie

Szczecin, (PAP) Dn ia 1 stycznia 
br. do po rtu  szczecińskiego do­
wieziono z G dyn i 1 z n ie liczny ch 
w  Polsce, co do długości i  s iły , ka ­
ta r  do napraw  portowych. A pa ra ­
tu ra  ka fa ru  składa się m. in. z 
maszyny parow ej, w indy, ru r, w ie 
lu  części zamiennych, to rów  itp. 
Po zm ontowaniu całości w ie lk i 

będzie rzeczyw istym  gospoda- I ka fa r w  najb liższych dniach roz­
pocznie pracę przy zab ijan iu  por­
towych ścianek sta lowych o d łu ­
gości 14 m  przy nadbrzeżach Pa- 
row n iok im  i  Kaszubskim .

rzem, w  k tó re j naród decydować 
będzie o swym  losiie“ .

Na ręce cz łonków  prezydium  
Ludowej R e pu b lik i rum uńsk ie j 
w dalszym ciągu nap ływ a ją  de­
pesze od różnych organizacji spo­
łecznych i  zw iązków  zawodowych 
z. zapew nieniam i popardia i śc i­
słej współpracy.

Generalna Konfederacja  Pracy 
w ¡imieniu całej k lasy robotniczej 
z entuzjazmem w ita  p rok lam o­
wanie rum uńsk ie j R e pu b lik i L u ­
dowej,

Studenqj wyższych uczelni ru ­
m uńskich w  depeszy swej rów - 
ńież w yraża ją  radość z powodu 
Proklam owania R epub lik i Ludo­
wej

Zw iązek dz ienn ikarzy rum u ń ­
skich w  te legram ie sw ym  zapew­

nia, że ze wszystk ich s ił pomagać

Zachód układa plany — 
Wschód zbiera żniwa

O rokow aniach handlowych radziecko-brptgjskich

for We F ra n c ji na miejsce Je f- będzie Republice Ludow ej w  je j 
ersona C affe ry I walce przeciwko wrogom.

W aszyngton, (obsł. w ł.) W  związ 
ku  z rokow aniam i radziecko-bry- 
ty js k im i w  spraw ie podpisania u- 
m owy handlow ej, k tó re  ja k  w ia ­
domo zakończyły się pozytywnym  
w yn ik iem , znany dziennikarz ame 
rykań sk i K endriek  p u b liku je  na 
łamach „N ew  Republic“  korespon 
dencj^ę z M oskwy, w  k tó re j poda­
je szereg uwag na tem at rokowań.

A u to r a rty k u łu  stw ierdza prze­
de w szystkim , że jednocześnie z 
m isją b ry ty js k ą  zna jdow a ły się 
w  M oskw ie m isje  handlowe Cze­
chosłowacji, Szwecji, Norwegii. 
M is ja  fińska  opuściła, w łaśnie Mos 
kwę, a przy jazd m is ji duńskiej, 
by ł rych ło  spodziewany. '

Zbrodnicza załoga obozu w Raszowie
przed sądem w  Krakowie

K ra kó w  (PAP). W dn iu  8 stycz­
nia br. przed Sądem Okręgowym  
w K ra ko w ie  stanie 19 członków 
załoigj obozu koncentracyjnego w  
Płaszow.}e, k tó rzy  ja k o  członko­
w ie organ izac ji przestępczej SS, 
dopuścili się szeregu zbrodni.

T ryb u n a ło w i przewodniczyć bę­
dzie wiceprezes Sądu A pe lacy j­
nego dr. Różański, oskarżać bę­
dzie  ̂p ro ku ra to r Radwański.
_ W śród oskarżonych zna jdu je  

sję m. in . A rn o ld  B ischer, k tó ry  
w, czasie ewakuacji! obozu p ła -

szowskiiego do Oświęcim ia, za­
s trze lił k ilkudz ies ięc iu  wlięźniów, 
a przed tym  n ie jednokro tn ie  b ra ł 
udzia ł w  selekcjach na stracenie. 
Edmund Zdro jew sk i, k tó ry  za­
s trze lił w  P łaszowie przeszło 600 
w ięźniów , a w  obozie w  M au t­
hausen zam ordow ał 20 Polaków ; 
Ferdynand G laser w ym ordow ał 
rów nież w  Płaszowie k ilku se t 
w ięźniów ; Lorenz Lanzdorie r 
b ra ł ud z ia ł w  egzekucji w  getcie 
krakow sk im  oraz uczestniczył w  
straceniu 80 w ięźniów .

„Tegoroczne dobre zb iory umoż- I Ponadto ceny pszenicy poszły 
l iw iły  Z w iązkow i Radzieckiemu | w  górę w  Chicago, w  W inn ipeg i 
przywrócenie eksportu zboża, przy j w  Buenos Aires. Zw iązek Radziec 
czym w  przeciw staw ieniu do p la - ¡k i może zaofiarować pszenicę po 
nu M arshalla  na tym  ry n k u  nie j niższych cenach, 
potrzeba ani dolarów, ani podpo- I A u to r tw ie rdz i, że fa k t pow ro - 
rządkowam a ideologicznego.“ . tu  B ry ty jczyków  do M oskw y do- 

W dalszym ciągu a rty k u łu  arćtor ; wodzi, że rząd b ry ty js k i przed- 
stw ierdza, że obecnie już  i  strona sięweźmie odpowiednie k ro k i d la  
b ry ty jska  przyznaje, że rozbicie zagwarantow ania odpowiednich 
rokowań b ry ty jsko -radz ieek ich  w  ; dostaw b ry ty jsk ich , gdyż „k toś 
lipcu  1947 r. spowodowane było ! tam  w  W ie lk ie j B ry ta n ii sta ł się 
niezdolnością W ie lk ie j B ry ta n ii I nareszcie realistą. W szystko, co 
zapewnienia odpowiednich dostaw ! można o tym  powiedzieć, to to, że 
a nie nieustępliwością radziecką. ! najwyższy b y ł czas po temu. Euro 
Sześć i  pó ł m iliona  ton zboża, za- 1 pa. być może, zacznie znowu dzia-
ofiarowanego przez stronę ra ­
dziecką w  ciągu okresu czterolet­
niego, pozostało w  spichrzach.

P ow ró t W ilsona do M oskwy, 
k tó ry  jest ogólnie przyp isyw any 
S ir S ta ffo rd  C rippsow i, b y ł p ra w ­
dopodobnie —  zdaniem autora — 
sku tk iem  akc ji Z illiacusa i  innych 
działaczy lew icowych.

A le  stan rzeczy się zm ien ił od 
czasów rokow ań m iędzy W ilsonem 
a M iko janem . „Podczas gdy Za­
chód uk ła d a ł papierowe plany, 
Wschód zb iera ł żniwa w  Mos­
k w ie “ . Czechosłowacja uzyskała 
dwa razy ty le  zboża, ile  było prze­
w idziane, F in land ia  uzyskała po­
kryc ie  całorocznego zapotrzebo­
wania. Po raz p ierw szy Szwecja 
poszukiwała tam  pszenicy, a F rań 
cja  starała się o 300 tysięcy ton 
zboża

lać, ja k  na Europę przysta ło“ .

Z w o ln ie n ie
sen. pmfeiiratora w Berlinie

B erlin . (PAP) Kom endanci so­
juszniczy B e rlina  na ostatn im  
swym  posiedzeniu po le c ili ko m i­
te tow i praw nem u złożyć z urzędu 
p rokura to ra  generalnego B erlina , 
dr. Kuenasta, zabrania jąc m u je ­
dnocześnie zajm owania się ja ką ­
ko lw ie k  działa lnością prawniczą. 
D r. K uenastow i zarzuca się p rzy­
właszczenie m ienia, skonfiskow a­
nego osobom aresztowanym  i  ska 
zanym, zniszczenie a rch iw ów  są­
dów h itle ro w sk ich  i  przew lekanie 
procesów przeciwko zbrodniarzom  
w o jennym
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Sprawy sektora 2 miliony bezrobotnych

Ciężki kryzys gospodarczy we Włoszech
przedmiotem obrad konferencji w Klin. Przemysłu i Handln

W arszawa. (PAP) Pod przew od­
n ic tw em  m in is tra  M inca odbyła
się w  d n iu  3 bm. w  W arszawie 
kon ferencja  M in is te rs tw a  Prze­
m ysłu i  H a nd lu  z przedstaw icie­
lam i samorządu przem ysłow o- 
handlowego, k tó ra  da ła w  w y n i­
k u  dyskus ji obszerny m ate ria ł 
in fo rm a cy jn y  o bieżących postu­
latach sektora pryw atnego i  o 
przebiegu a k c ji koncesjonowania. 
K on ferencja  om ów iła  spraw y sek­
to ra  pryw atnego na tle  ogólnej 
m ob ilizac ji w ys iłkó w  gospodar­
czych w  1948 roku. P rzedstaw icie­

le samorządu przem ysłow o-han­
dlowego z  uznaniem  podkreśla li 
korzyści, p łynące z tego rodzaju 
fo rm  w spółp racy i  znaczenie* w y ­
jaśnień o zam ierzonej po lityce 
gospodarczej Rządu, zre ferow a­
nych przez m in is tra  M inca.

Zaga ił obrady prezes K la m e r, 
podkreślając, że sektor p ryw a tny  
in teresu je Się obecnie szczególnie 
prob lem am i uregu low an ia s ta tu ­
tu  prawnego przedsiębiorczości 
p ryw a tne j, problem em  powstawa­
nia  i  rozw ijan ia  procesów akum u­
la c ji rezerw  p rodukcy jnych  oraz

B ilans jednego ro k u  pracy

Jugosłowianie umieją nie tylko walczyć 
ale również i budować

Belgrad (PAP). Marszałek Tito 
w przemówieniu wygłoszonym do 
narodu om ówił w yn ik i pierwszego 
roku realizacji 5-letniego planu od­
budowy gospodarczej Jugosławii.

Marszałek T ito podkreślił, iż 
przedsiębiorstwa przemysłowe Ju­
gosławii wykonały plan produkcyj­
ny 1S47 r. w  106 proc. Poważne suk 
cesy osiągnięto zwłaszcza w prze­
myśle górniczym i elektrotechnicz­
nym. Usprawniona została sieć ko­
munikacyjna. W roku sprawozdaw­
czym zbudowano 421 km nowych 
lin ii kolejowych, 966 km  szos oraz 
odbudowano 73 mosty kolejowe, w 
tym 8 dużych.

W ro ln ictw ie plan siewu upraw 
zbożowych wykonany został w  95,2 
proc. z tym, iż plan siewu kukury­
dzy został wykonany z nadwyżką. 
Należy podkreślić, iż zbiory w  ro­
ku 1947 by ły  o 2,4 proc. wyższe od 
przeciętnych zbiorów ubiegłych 10 
lat.

W roku 1947 zbudowano w  Jugo­
sław ii 5.340 nowych domów, 448 
objektów przemysłowych, 73.690 za­
gród chłopskich, 1,316 szkół oraz 67
nowych ośrodków leczniczych. Tran 
sport m orski wykonał plan przewo­
zu w 100 proc.

Podkreślając sukcesy spółdziel­
czości jugosłowiańskiej, marszałek 
T ito zaznaczył, że w chw ili obec­
nej w  Jugosławii istnieje 10.296 róż 
nych spółdzielni. W szczególności 
wzrosła liczba spółdzielni na wsi.

Przechodząc do omówienia osią­
gnięć w dziedzinie oświaty, m ar­
szałek T ito  podkreślił skuteczną 
likw idację analfabetyzmu w Jugo­
sławii. W roku sprawozdawczym 
istniały na terenie całego kraju 
2.062 domy ku ltu ry  i 1158 uniwer­
sytetów ludowych. Poważne sukce­
sy osiągnięto w  dziedzinie radiofoni 
zacji i k inofikac ji kra ju. Liczba kin

wzrosła z «13 w  roku 1939 do 635 
w roku 1947.

Znaczne sukcesy osiągnięto rów­
nież w  dziedzinie ubezpieczenia 
Społecznego, zwłaszcza opieki nad 
dzieckiem. W chw ili obecnej istnie­
je w Jugosławii 255 zakładów dla 
dzieci w  w ieku przedszkolnym, 21 
zakładów dla dzieci upośledzonych 
oraz 357 innych zakładów dziecię­
cych. Inwalidom  i ofiarom terroru 
faszystowskiego wypłacono w roku 
1947 zasiłek łącznej wysokości prze 
szło 4 m iliardów' dinarów.

W okresie sprawozdawczym pła-

zagadnieniem w łaściw ej o rgan i- | tach im portow ych i  eksportowych 
zacji przedsiębiorczości p ry w a t- ; (200 tys. do larów  w  im porcie  za
nej i  je j współ-pracy z czynn ik iem  
państwowym .

Prezes K u rn i przedstaw ił na­
stępnie tezy now e lizac ji praw a o 
izbach przem ysłowo-handlowych. 
A k tua lne  zagadnienia przem ysłu 
i hand lu  om ów ili: prezes Bayer i 
prezes Barć ikow ski.

Z  przytoczonych danych w y n i­
ka, że m am y obećhie z górą 18 
tys. p ryw a tfich  przedsiębiorstw  
przem ysłowych z 200 tysiącam i 
p racow n ików  oraz 159 tys ięcy pry­
w a tnych przedsiębiorstw  hand lo­
w ych z 450 tysiącam i za trudn io ­
nych pracow ników.

Prezes Naczelnej Rady Zrze­
szeń Kup ieckich  B arc ikow sk i dal 
w y ra z  przekonaniu co do pozytyw  
nego stosunku Rządu do zagad­
n ień sektora prywatnego. S y tu ­
acja obecna wym aga, by żaden 
warsztat, żadna maszyna i  żaden 
fachowiec nie pozostawał n ie w y ­
korzystanym  dla dzieła odbudowy 
i rozw oju  naszej gospodarki. W 
1948 roku raczej należałoby o- 
szczędzać na konsum eji wewnętra 
n e j i  starać się rzucić większe ilo ­
ści tow arów  na eksport. Zdaniem 
prezesa Barcikowskiego, fa k t pra 
w ie  100 proc. dopełnienia ebo- 

! w iązku  koncesyjnego dowodzi 
| w ia ry  w  przyszłość handlu p ry - 
j watnego.

IV  k w a rta ł r. oh.) jp py tftó ię  
przedsiębiorstwa hand lu  zagra­
nicznego wezmą poważny udział 
w  tegorocznych M iędzynardowych 
Targach Poznańskich. Sektor p ry ­
w a tny  został dopuszczony do u- 
dziaJu w  rokowaniach handlowych 
z in n ym i państwam i. Ogóiein w  
handlu zagranicznym  bierze u- 
dzia ł 340 f irm  p ryw atnych .

W szystkim  dyskutantem  udzie li! 
odpowiedzi m in is te r M inc, in fo r­
m ując jednocześnie o na jw ażn ie j­
szych zam ierzeniach gospodar­
czych P»ządu.

Rzym  (PAP). Prasa lew icowa 
podkreśla, iż  W łochy przeżywają 
\y c h w ili obecnej jeden z najcięż­
szych kryzysów  gospodarczych. 
L iczba bezrobotnych przekroczyła 
cy frę  2 m ilionów . Rząd n ie  posia­
da żadnego konkretnego p lam i od 
b u d o w y ' gospodarczej ferajn. K a ­
sy państwowe świecą pustkam i.

Szczególnie ciężka sytuacja is t­
n ie je  na odcinku budownictw a 
mieszkaniowego. W chw!jli obec­
nej w  samym Rzymie co na jm n ie j 
50 tysięcy ludzi pozbawionych 
jest dachu nad głową. B udu ją  wy 
łącznie spekulanci, p rzy  czym  ko­
morne za 3 pokojowe mieszkanie 
w  now ym  domu przewyższa prze­
ciętną pensje urzędniczą.

Opieka społeczna is tn ie je  jedy­
n ie  na papie,rze. Nieznaczne su­

my, ja k ie  rząd wyasygnował po 
osta tn im  s tra jk u  generalnym  na 
roboty  publiczne, «¡e rozw iązu ją  
problem u bezrobocia.

Rzym  (PAP). W  czasie m an ife ­
s tac ji ludow ej w  Cani/catti (Sycy­
lia ) po lic ja  da ła  strza ły  do tłum u , 
zab ija jąc  na m ie jscu 3 ro b o tn i­
ków  i  ran iąc 10 innych, M an ife ­
stanci gw ałtow nie  zareagowali na 
tę prowokację. W  czasie uta rczk i, 
ja ka  siję w yw iąza ła , k i lk u  agen­
tów  p o lic ji zostało rannych. -

W m iejscowości Can-pobaUo d i 
Ljeosa członek p a rtii dem okr.- 
chrześcijańskie j zasypał s trza ła­
mi., z  rew o lw eru  przechodzących 
u licam i m anifestantów, zab ija jąc  
jednego robotn ika. W zburzony 
tłu m  dokonał samosądu nad za­
bójcą.

Po abdykacji kró la  M ichała

Rumunia na drodze ku lepszej przyszłości
(Specjalny wywiad dla agencji API)

ca robotników wzrosła przeciętnie ■ A k c ia  koncesjonowania przem y- 
o 20,6 proc. Akcja wczasów robot- | s łu pryw atnego u ja w n iła  pewną 
niczych osiągnęła w k ra ju  znaczne j ilość przedsiębiorstw  dotąd nie- 
rozmiary i  objęła 1.500 tysięcy ro- zarejestrowanych. Z are jestrow a-

w  a r s z a w a (API), W  związku z abdykacją króla M i ~  

ehaia i ostatnimi wydarzeniami w Rumunii, ambasador ru­
m uński w Warszawie, p. Jan Balem, udzielił Agencji Pra­
sowo-Informacyjnej nasfopającycłi wyjaśnień,*

botników. Marszałek T ito  podkreś­
l i ł  stałą poprawę finansową kraju, 
zaznaczając, iż budżet po stronie 
dochodów został wykonany w  100,5 
proc.

W zakończeniu marszałek T ito 
wezwał naród jugosłowiański do 
dalszej wytężonej pracy nad rea li­
zacją 5-letniego planu odbudowy 
gospodarczej kraju.

ły  się ogółem 18.474 przedsiębior­
stwa, w płacając 1.064 m ii. zł. Kon 
cesjonowanie hand lu  przeszło do

Sytuacja, k tó ra  w y tw o rzy ła  się 
ostatn io w  R um unii, sprowadziła 
na k ra j liczne trudności, z k tó ry ­
m i walczyć m usia ł rząd demo­
k ra c ji rum uńsk ie j. D zięk i abdy­
ka c ji k ró la  usunięta została po­
ważna przeszkoda na drodze roz­
w o ju  państwa rum uńskiego. Na­
ród rum uńsk i uzyska j możność 
budowania nowego u s tro ju  pań­
stwowego —  re p u b lik i ludow ej.

Po w yzw olen iu  naszego k ra ju
drug ie j fazy —  op in iow an ia  po- ¡. p rzy pomocy radzieckie j i ru im iń  
dan i  p lanow ania sieci handlow ej. -k i,ch s-3 dem okratycznych u tw o- 

D yr. W aschko i prezes L a m b e r t: rzony został w  1945 r. rząd skia- 
om ów ili sprawy udzia łu  sektora I dający się w  swej większości z 
pryw atnego w  hand lu  zagraniez- ! elem entów demokratycznych. Na 
nym. Sektor p ryw a tn y  uzyskuje j czele rządu stanął d r P io tr  G ro- 
obecnie s ta ły  udzia ł w  kontyngen- ! za. Rząd ten przeprow adził re fo r.

Pamiętniki 
gen. Eisenhowera

Przyjęcie „planu M ayera n r 2“

Rząd francuski wykonawcą wali
Paryż. (P A P ) W  sobotę rano o - ] nadzwyczajnej w  WysbRSfei 150 -’p e łn ia  ró w n ie ż  rozkaz 'a e w a iu a ć ji 

tw a rta  została sesja nadzwyczaj- [m ilia rd ó w  franków , to d rug i p la n ) franka: Cala polityka zmierza do ot> 
na Zgrom adzenia Narodowego, i M ayera reduku je  je  do 125 m i-  ciążen ia  robotników, chłopów, drób

Waszyngton. (PAP). Gen. Eisen 
how er odstąpił pewnej f irm ie  
am erykańskie j prawo opub liko ­
w an ia  swych pam ię tn ików  wojen , istotn iejsza 
nych za cenę przeszło pó l m iliona  , tym , że o ile  p ie rw o tny  p ro je k t 
do larów . przew idyw a ł w p ły w y  z daniny

celem omówienia nowego rządo 
wego projektu w  sprawie uzdro­
wienia finansów państwowych.

Zgrom adzeniu przedstaw iono 
„p la n  M ayera n r  2“  p rzy ję ty  przez 
kom isję  finansową n ik łą  w iększo­
ścią głosów (22 przeciwko 19 przy 
2 w strzym ujących się od głoso­
wania). \

Na posiedzeniu k o m is ji upadł 
wniosek rządowy o odrzucenie en 
bloc w szystkich poprawek.

N ow y p ro je k t rządow y p o k ry ­
w a się na ogół z p ie rw o tnym  p la ­
nem M ayera w  b rzm ien iu  uchwa­
lonym  przez Radę R epub lik i. N a j- 

zm iana polega na

Na to, aby móc stwierdzić istnienie stałego'postępu gospodar­
czego w  Polsce, nic trzeba być w ie lk im  ekonomistą. W ystarczy 
przejść się ulicami naszych zburzonych miast, odbyć dłuższą podróż 
koleją, rozejrzeć się po  k ra ju . Wystarczy porównać sytuację m ate­
rialną większości narodu przed trzema laty i obecnie.

Konstatując te fakty, dochodzimy do wniosku, że postęp ten, 
któremu nie mogą zaprzeczyć nawet najbardziej do nas nieprzy­
chylnie ustosunkowani cudzoziemcy, zawdzięczamy nie tylko naszej 
energii i pracowitości, lecz że jest on również owocem doniosłych 
przemian, jakie się dokonały w  psychice polskiej. Nigdy bowiem 
człowiek pracy w  Polsce nie widział tak jasno, jak  to ma miejsce 
obecnie, ścisłego związku przyczynowego między swoim osobistym 
wysiłkiem a rezultatami, osiąganymi przez cały naród.

Ustrój kapitalistyczny przed wojną, który znaczną część zysków 
oddawał w obce ręce, który powodował nadmierne bogacenie się 
jednostek, zaciemniał obraz osiągnięć polskiego robotnika czy chło­
pa. Tempo rozwoju gospodarczego kraju było bez porównania w ol­
niejsze, czasami wręcz hamowane przez zależne od mocodawców 
zagranicznych trusty, czy kartele, którym nie w  smak była możli­
wość zbyt daleko idącego rozwoju pewnych dziedzin produkcji 
w Polsce.

Szeroko zakreślony plan rozwoju gospodarczego kraju przenika 
coraz bardziej do mas pracowniczych, staje się przedmiotem ich 
ambicji. Masy te widzą już dzisiaj, iż każda wydobyta tona węgla 
odbija się na zaopatrzeniu w  opał miast i wsi, iż każdy hektar 
zlikwidowanych odłogów polepsza aprowizację ośrodków przemy­
słowych. Trudna i skomplikowana wiedza ekonomiczna w  tym  
uproszczeniu przestaje być niedostępnym „tabu“ fachowców, staje 
się jasną prawdą.

Oczywiście nie brak jeszcze i u nas sceptyków, którym te prawdy 
jakoś nie mogą dotąd trafić do przekonania, którzy po staremu 
radziby chodzić samopas, nie bacząc, że w  obecnym okresie idzie 
przede wszystkim o zespolenie wysiłków». Nie przejmujmy się nimi 
zbytnio. Przyjdzie czas, że przekonają ich fakty.

Przełom w  psychice polskiej jest rzeczą niewątpliwą. Przełom  
sprawiający, że daleką szybciej, niż to miało miejsce po tamtej 
wojnie, stajemy na mocnym gruncie, że zdobywamy się ria bardziej 
wytężone wysiłki.

Dobrze jest zdać sobie z tego sprawę, gdy wchodzimy w  drugi 
rok realizacji Narodowego Planu Gospodarczego, gdy dzień ju trze j­
szy nowe stawia przed nami zadania. Przemiany te bowiem pozwa­
lają nam z ufnością spojrzeć w  przyszłość St. Kn.

lia rdów .
N ow y p ro je k t przew idu je  po­

nadto drobne u lg i w  spłacie da­
n in y  przez osoby poszkodowane 
w o jną  oraz 10 proc. redukcję  w y ­
da tków  budżetowych z dniem  31 
m arca br. Redukcja ta pociągnie 
za sobą zwolnien ie 150 tysięcy u - 
rzędników.

W ycofanie pierwotnego p ro je k ­
tu  rządowego i zastąpienie go no­
w ym  pro jektem  spotkało się z su­
row ą k ry ty k ą  prasy parysk ie j, 
k tó ra  podkreśia zbędną stratę 15 
dn i czasu na dyskusje w  dwóch 
izbach nad p ie rw o tnym  planem  
Mayera.

„Franc T ireu r“  zaznacza,, że do­
tychczasowa praktyka Parlam entär- 
nakazywałaby raczej dwa inne 
wyjścia z sytuacji — albo ustąpie­
nie m in istra René Mayera, albo też 
postawienie przez rząd Votum zau­
fania z chw ilą złożenia pierwotnego 
projektu. Zdaniem dziennika postę­
powanie rządu zmierza do zdyskre­
dytowania ustroju parlamentarne­
go. /

„Hum anité“  oskarża rząd o Ule­
głość wobec Stanów Zjednoczonych.

„M arionetkom  rządowym  — pisze 
dziennik — rozkazuje się z Waszyng 
tonu. Gdy pada rozkaz odmownego 
załatwienia żądań rew iz ji płac — 
m arionetki odmawiają rew iz ji bez 
wahania. Gdy nakazuje się zwyżkę 
cen —  ceny idą w  górę. Rząd w y-

nych kupców i przedstawicieli w o l­
nych zawodów kosztami wojny  
1939-45 rok ii oraz do przygotowania 
nowego kon flik tu  w myśl zamierzeń 
eksparisjonistów amerykańskich.

Podobna polityka nie jest po lity ­
ką francuską, Komunistyczni de­
putowani i  radcy repub lik i będą 
zwalczali nowy pro jekt również sta­
nowczo ja k  czynili to w  ubiegłych 
dwóch tygodniach w  stosunku do 
pierwotnego projektu.“

mę rolną, oczyścił aparat państ­
w ow y z elementów faszystow­
skich i  uka ra j zbrodniarzy w o­
jennych. On ton stw orzy ł podsta­
w y  gospodarcze i społeczne pod 
now y u s tró j dem okratyczny w  
R um un ii. Na początku roku  1947 
m in is te r gospodarki narodowej 
zapoczątkował przy  udziale całe­
go społeczeństwa dzieło odbudo­
w y gospodarki.

Zapewniając społeczeństwu spra 
w je d ijw y  podział dóbr, rząd za­
p e w n ił spokój w  całym  k ra ju . 
Dokonana re fo rm a w a lu tow a za­
pe w n iła  R um un ii wolność ekono­
miczną. B lo k  p a r t i i demofcratycz- 
nej ńa czele z pa rtiam i rob o tn i­
czym i, usunął wreszcie z rządu 
grupę m in is trów , przedstaw ic ie li 
pa rtii, Tatarescu, k tó ra  była  ostat­
n im  bastionem w ie lk ic h  posiada­
czy zjem skich i  monopolistów.

W  w y n ik u  te j a k c ji rząd ru ­
m uński został wzm ocniony. W 
sk ład  jego weszlj znani b o jo w n i­
cy demokraty uzr-i s Ann»,P»okęr 
— minister spraw zagranicznych, 
yas}le ',Luca. —  piinister'.skarbu;,.; 
E m il Bodnaras —  m in is te r obro­
ny narodowej'.

W nowym  swym  składzie rząd 
rum u ńsk i zaw arł cały szereg ko ­
rzystnych um ów  hand low ych z 
B u łga rią , Jugosław ią, Polską, 
W ęgram i i  Czechosłowacją, oraz 
podpisał z m arszałkiem  T jtó  p ie r­
wszy pa k t o p rzy jaźn i j wzajem ­
nej pomocy.

W  tych okolicznościach zniesie­
nie m onarch ii stało się koniecz­
nością, w yn ika jącą  logicznie z h i ­

storycznego rozwoju naszego pań 
stwa. A kt abdykacji z 30 grudnia 
służyć może za wzór stanowiska, 
jakie zajmować powinni ludzie 
wobec wyższych problemów na­
tury społecznej. W szelkie in s ty ­
tuc je  tworzone są po tę, by s łu­
ży ły  masom. Tracą one rac ję  by­
tu  z chw ilą , gdy przestają odpo­
w iadać swym  zadaniom, a zw ła ­
szcza k iedy  zaczynają przeszka­
dzać postępowi.

M om enty te podkreślone zosta­
ły  w  sposób stanowczy przez b. 
k ró la  R u m un ii w  jego ostatn iej 
p rok lam ac ji.

Suwerenna abdykacja nastąpi­
ła w  całkowitym porozumieniu z 
odpowiedzialnymi czynnikami w  
kraju. Jest ona dowodem roztrop 
ności i  w ysok ie j e tyk} dem okra­
tycznej rządu rumuńskiego.

Masy robotnicze, chłop) i pra­
cownicy umysłowi przyjęli a k t z 
30 grudn ia z w ielką radością, w i­
dząc w  nim zamknięcie tragicznej 
przeszłości, a w  proklamowaniu 
Rumunii republiką ludową —  za 
powiedź nowej, wspaniałej przy­
szłości, która zapewni całemu 
narodowi wolność, pokój i dobro­
byt- „

noworoczne
Polonii amerykańskiej

Waszyngton. (PAP). Przedsta­
w ic ie le  P o lon ii am erykańskie j zło 
ży li na ręce ambasadora W in ie- 
w  i cza życzenia noworoczne dla 
Prezydenta i  Rządu Rzeczypospo 
li te j Polskie j.

Po złożeniu życzeń ambasador 
podejm ował zabranych tra d ycy j­
ną lam pką w ina.

0 wynikach współpracy polsko-czechosłowackiej
m ó w ił prem ier GotUuald

Powiększona produkcja wapni w 1948 r.
W arszawa (API). Opracowany 

na 1948 ro k  p lan zby tu  kam ien ia 
wapiennego w yraża się cy frą  
1.030.000 ton. Wysokość ‘zbytu  u- 
zależmiona jest od p re lim in o w a ­
nego na br. zapotrzebowania fa ­
b ryk ; chem icznej „M ą tw y “ , h u ­
ty „S to łczyn“  i  przem ysłu cu­
krowniczego.

Wapno palone zostanie w  br, 
rozprowadzone w. ilośc i 440 tys. 
ton. Jednocześnie przeprowadza­
na jest na odc inku  jego p roduk-

GDYNIA. (tćl. wł.) Statek „K i­
na“  idący z ładunkiem kopry z F i­
lip in  do Gdyni zatonął po drodze. 
Wiózł on na pokładzie część pa rtii 
—- 2.000 ton kopry zakupionej dla 
o le jam i w  Gdyni.

Ponieważ ładunek by ł ubezpie­
czony, nie wynik ła żadna strata, 
ale nastąpi zwłoka w  dostawie.

P r a g a  (obsł. w l.). P rem ier rządu  cz ech osi ow ach’. < Pd* K lęm ent 
G ottw a ld , u d z ie lił w  sobotę w  Pradze w yw iadu  przedstaw icie low i 
warszawskiego pisma ,,Glos L u d u “  na tem at w yn ikó w  współpra­
cy, w yn ika jące j z um ow y polsko- czechosłowackiej.

cha rakter współpracy obejm ują­
cej prawie wszystkie gałęzie- prze 
rayslu obu k ra jó w . Współpraca 
polega na wzajem nym  dopełnia­
n iu  się, potrzeb nje ty lk o  w  za­
kresie przemysłu, ale rów nież ca­
łej p o lity k i gospodarczej Polski 
(j  Czechosłowacji.

W  odpowjedsi na pytan ie  w  
spraw ie tzw . „k ryzysu  słowac­
k iego“  prem ier G ottw a ld  w y ja ś ­
n i ł  jego tło  ;j  s tw ie rdz ił, że demo­
kracja^ czechosłowacka posiada 
dość sił, aby zdołać rozwiązać ca­
ły  ten problem.. t

Z  ko le j p rem ier G o ttw a ld  pod­
k re ś lił doniosłość zaw arcia cze­
chosłowacko - radzieck ie j urnow y 
handlowej.

Kwestia rozw iązania zagadnie­
n ia  niem ieckiego stanow i osta tn i 
pu nk t oświadczenia prem iera G ott 
walda. Stanowsko Czechosłowa­
cji w sprawie Niemiec pokryw3 
się zupełnie ze stanowiskiem Poi-

P rem ier G o ttw a ld  s tw ie rdz ił, 
że w b rew  w szelkie j a k c ji elemen 
tów  dążących do zamącania sto­
sunków polsko-czechosłowackich, 
w y n ik j w spółpracy m iędzy obu 
k ra ja m i, dz ięk i zaw arc iu  wza­
jemnego przym ierza, są nader po 
myślne.

O m aw iając rozw ój stosunków 
na po lu  gospodarczym między 
Polską a Czechosłowacją, p re ­
m ie r G ottw a ld  podkreś lił szeroki

c ii reorganizacja, zm ierzająca do 
uspraw nienia dys tryb u c ji wapna 
palonego w  okresie najw iększego 
natężenia zam ówień (75 proc. za­
mówień przypada na okres od m a­
ja  do sierpnja).

W br. specja lny naciek został 
położony na ¡produkcję wapna h y . 
dranllizowanego (sucho" gaszone), 
k tóra zostariie podniesiona do 42 
tys. ton. Z a le tam i "tej ipostacii w a p ­
na jest to, że nie w ym aga ono 
specjalnego magazynowania, ga­
szenia i  do łowanja co w  znacz­
nym stopn iu  u ła tw ia  jego trans­
po rt i stosowanie w  budow nic­
twie.

Z b y t wapna hydraulicznego 
przew idziany jest w  ilośc i 14 tys. 
ton,

SVIasowe groby
wykryto znowu w Belsen

L o n d y n .  (PAP). K w a te r*
w o jsk  b ry ty js k ic h  w  Niemczech 
komunikuje, że w  pobliżu b. o- 
bozu koncentracyjnego w  Belsen 
wykryto jeszcze jedną mogiłę 
zbiorową, w  której pogrzebanych 

zaś wapna nawozowego w  i jest eo najm niej 3 tysiące ofiar
ilości 25 tys. ton. Wysokość pro 
d u k c ji w apna nawozowego zosta­
nie zwiększona w  w ypadku  s il­
niejszego zapotrzebowania na nie 
na ry n k u  wewnętrznego, (stb)

terroru hitlerowskiego.
Jest to już ósma z kolei mogi­

ła zbiór rn, i, w ykryta na terenie 
b. -/.u koncentracyjnego w
Belsen

SkJ, ZSRR i  innych państw  s ło ­
w iańskich. P rem ier G ottw a ld  
stw ie rdz ił, że należy wszystko u - 
czynic, aby nie dopuścić do tego, 
aby N iem cy zdo ła ły  wznow ić swą 
p o lity k ę  agresywną. Czechosło­
w acja  ; Polska będą nadal pro te­
stow ały przeciw ko wszelkie j w ro  
g ie j propagandzie' antyslowyań- 
sk ie j ze strony wysiedlonych z 
tych k ra jó w  Niem ców.

Na zakończenie p re m ie r G o tt­
w a ld  poparł słuszność usta lenia 
granicy po lsk ie j na Odrze ; N y ­
sie.

Unia Pełudniowo -  Afrykańska anektuje
wyspq w pobliżu bieguna

Londyn. (PAP) W edług donie­
sień agencji Reutera oddziały a r 
m ii U n ii P o łud m ow o -A fryka ń - 
skle j za ję ły Wyspę ks. Edwarda, 
położoną na Oceanie In d y js k im  
w  odległości 1.400 m il na po łu­
dn iow y wschód od U n ii Po łudnic 
w o -A fryka ń sk ie j w  pobliżu B ie­
guna Południowego.

,Na wyspie te j rząd U n ii zbudo 
wać zamierza bazę lotniczą.

Iłu imigran ów jest 
na Cyprze?

PARYŻ." (PAP). Jak donosi a- 
gencja France Presse, w różnych 
obozach na Cyprze przebywa obec­
nie 32 tysiące im igrantów żydow­
skich oczekujących pozwolenia na 

i wjazd do Palestyny
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Z życia polskich DP w  N iem czech

Tragiczne listy - tragiczne fakty
Za „S łowem  P o lsk im “  w ycho­

dzącym w  Niemczech, w  ang ie l­
skie j s tre fie  okupacyjne j, podaje­
m y szereg charakterystycznych 
faktów  z życja obozów polskich 
DP.

W numerze z dnia 29 listopada 
1947 r. czytamy w  reportażu pt. 
„M ig a w k i z Wen to r fu “ :

„Fe liks Piagat przez Całą pra­
wie wojnę siedział w niewoli w 
Norwegii. Po zakończeniu dzia­
łań wojennych znalazł się na te­
renie okupacji brytyjskie j. Tu­
ła ł się po różnych obozach, aż 
wreszcie przyjechał do Weptor- 
fu. Przyjechał tu p0 swoj ą
śmierć. A le nie uprzedzajmy wy
padków!

Feliks Piegat popełnił w ielkie 
przestępstwo. B y ł głodny D ip i- 
sowskich“  kaloryj było trochę za 
mało dlą m’ odegp i zdrowego 
mężczyzny, postanowił więc ku­
pić sobie trochę ińlęsa. Oczywi­
ście nielegalnie, bo czyż polski 
dipis w Niemczech robi cokol­
wiek legalnie?

Policja obozowa wkroczyła nie 
spodziewanie dó „m eliny“  na V 
bloku, gdzie sprzedawano mięso 
i choć Piegat został zatrzymany 
bez dowodow rzeczowych (jesz­
cze biedak nie zdążył kupić mię 
sal — osadzono go w areszcie.

Przeprowadzono surowe śledz­
two, posądzająć go o współudział 
w  sprzedaży tego nieszczęśliwe­
go mięsa. Piegat nie przyznał 
się do w iny organizowania czar­
nego handlu, dochodzenia wstę­
pne nic nie wykaz&ly, w Wah- 
torfie cieszył się opinią spokoj­
nego mieszkańca i przyzwoitego 
człowieka, ale mimo to powędro 
wał do niemieckiego więzienia 
w  Szwarzenbeku.

Piegat popełnił przecież prze­
stępstwo. B y ł głodny i chciał so­
bie kupić mięsa. Do tego się 
przyznał. I w  taki sposób głod­
ny polski dipis znalazł się za 
kratami niemieckiego więzienia.

Nie siedział długo w więzie­
niu. Pewnego ranka dozorca za­
meldował komendantowi więzie­
nia, że Piegat powiesił się w ce­
l i  Dlaczego? Nie wiadomo. W ła­
dze wszczęły dochodzenia.

Wysoką cenę zapłacił Piegat 
za swój pobyt w W entorfie i  za 
kawał pieczeni, k tóry tylko 
chciał kupić!“ .

Taki los spotkał szarego po l­
skiego dipjsa, Fe liksa Piegotą.

C a łk iem  .¡inaczej uk łada ją  Sabie 
życie „g ó ry “  obozowe, ej osław ie­
n i „p rzyw ódcy“  erniigracyjri).

Oto co czytam y w  tym że repor­
tażu:

,Ppłk. Niedzielski, wiceprezes 
tła Kombatantów okręgu Szle- 
'ig-Holsztyń, zniknął wraz z 

małżonką przed dwoma tygod­
niami z Wentorfu.

Wyjazd w iceprezesa z obozu 
odbył się  w  zupe łne j ta je m n ic y  
1 n a w e t lu d z ie  z b lis k ie g o  octa- 
(Kenia ppłk. N iedz ie lsk ie go  n ic  
me w ie d z ie li o jego p lanach  p o ­
droży.

Pewnego dnia, kiedy ktoś z 
zaufanych wiceprezesa przeszedł 
na blok 15, aby odwiedzić go w 
mieszkaniu, stwierdził, ze nie 
ma tam nikogo, a panujący nie­
ład dowodził pośpiesznego w y­
jazdu.

Magazynier obozowy przypom 
niał sobie że poprzedniego dnia 
ppłk. Niedzielski natarczywie u- 
pominał się o wydanie mu przy 
dzielonych butów uoza kolejką, 
oświadczając, ze nie może już 
dłużej czekać, ponieważ nie ma 
w czym chodzić.

Serię dyskretnych „zniknięć“ 
z .Wentorfu rozpoczął ppłk. B i- 
goszewski, w owym czasie ko­
mendant obozu.

Ppłk. Niedzielski, którego zni­
knięcie dało powód do fantasty­
cznych domysłów, był przez dłu 
gi czas dowódcą zgrupowania 
Geesthacht, pod Hamburgiem, a 
później zajmował się wyłącznie 
pracą społeczną w Stowarzysze­
niu Kombaiantów.
. W Wentorfie opowiadają, że 

inny pułkownik, dobrze znany 
w  całym okręgu Szlezwig-HOl­
sztyn, próbował dostać się do 
Angiii, ale władze bryty jskie  
odmówiły mu prawa wyjazdu“ . 

Sytuacja Polaków  w  Niemczech 
staje się coraz trudnie jsza, t ra ­
giczna.

o k rę t  tun"*, szczury ra tu ją  się 
ucieczką.

Kom endanci i prezes': zapew­
n ia li, że nigdy nie opuszczą swych 
żołnierzy.

Ozy nie tak  samo mów:'D' ci pa­
nowie w  przeddzień Zaleszczyk, 
w pam iętnych dn iach wrześnio­
wych 1939 roku?

A  potem porzucili! ludzi, któ-, 
bzy im  zaufa li.

Teraz rob ią  to samo.
A  oto garść wiadomości z ame­

rykańskie j, s tre fy  okupacyjne j 
Niemjec.

C ytu jem y je  za wychodzącą we 
F rank fu rc ie  reakcyjną „K ro n i­
ką“ :

„W  październiku weszły w ży­
cie nowe przepisy o zaopatry­
waniu w  żywność mieszkańców 
obozów. Obecnie DP otrzymują 
produkty z gospodarki niemiec-

kie j. Mimo nieznacznego zwięk­
szenia ka lo rii pogorszeniu ule­
gła jakość produktów, gdyż za­
w ierają one jeszcze mniej tłusz­
czu i białka“ .

A oto co m ów jj inna no ta tka :
„Mieszkańcy Durzyna nie o- 

trzym ują zupełnie opału, lub też 
w m inim alnej ilości. Należy zau 
ważyć, że używanie maszynek 
elektrycznych jest policyjnie 
wzbronione. W w yn iku tego lu ­
dzie na własną rękę zaopatrują 
się w drzewo w  lasach znajdu­
jących się na terenie obozu. K il­
kakrotne zakazy miejscowych 
władz IRO nie odniosłj? skutku.

Finałem całej h is to rii drzew­
nej by ł wypadek, k tó ry  głośnym 
echem odbił się w ośrodku. 31 
października duża grupa ludzi 
wycinała drzewo w okolicy pol­
skiego cmentarza na terenie o- 
bozu. W pewnym momencie, na 
drodze ukazały się samochody 
z eonstabulary oraz niemiecka 
policją. Część ludzi rzuciła się 
do ucieczki. Jak wynika Z pro­
tokolarnych zeznań świadków 
zajścia, niemiecki policjant bez

jakiegokolwiek ostrzeżenia, z od 
ległości około 200 m tr zaczął 
strzelać do stojących i biegną­
cych ludzi. Tylko dzięki orien­
tac ji zaatakowanych, którzy na­
tychmiast rzucili się na ziemię, 
nie doszło do krwawych ofiar.

Wszyscy ścinający drzewo zo­
sta li aresztowani : odprowadze­
n i na posterunek .po lic ji, gdzie 
po nałożeniu na nich kary przez 
Field Observer'a zostali zwol­
n ieni“ .

Na zakończenie podajemy je ­
dną z odpowiedzi, ja k ie j udziela 
swym czyte ln ikom  redakcja „K ro  
n ik i“ :

„W. Pan Jan K. Witzenhau- 
sen. Pytanie: Jestem Polakiem, 
od 1940 r. na robotach w  Niem­
czech. Nie starałem się o uzy­
skanie statutu DP. Nie otrzyma 
łem dotychczas pomocy, ani od 
UNRRA, IRO, ani od Niemców. 
Jestem bez ubrania, bielizny, o- 
buwia, gdzie mam się starać o 
te rzeczy?

Odpowiedź: Z niemieckiego
Wirtschaftsamtu nie uzyska Pan

Tegoroczny Sylwester b y ł hucznie obchodzony w  całym  k ra ju . 
M in ę ła  pożoga wojenna, w raca dobrobyt. W  dn iu  sylw estrow ym  
na u licach pokazali się sprzedawcy barw nych baloników» nie w i­

dzian i od w ie lu  ia t
Foto „D z ie n n ik  Zachodni“  , M akarew iczowa, K atow ice

W tej chw ili ze względu na 
Pański w iek nie ma dla Pana 
praktycznych możliwości wyjaz­
du za granicę. Niemniej jednak 
osobami w Pańskim wieku i 
kwestią ich wyjazdu interesuje 
się IRO. Dlatego w inien Fan 
we własnym interesie dokonać 

czynności screshingowych.

żadnego zaopatrzenia dlatego, że 
nie jest Pan wprzęgnięty w  go­
spodarkę niemiecką, tzn. nie pra 
cuje Pan. IRO  również nie udzie 
l i  Panu pomocy, gdyż nie po­
siada Pan statutu DP. Ponieważ 
jest Pan Polakiem, może się Pan 
zwrócić do „Caritasu“  we Frank 
furcie n/M , który udziela pomo­
cy m aterialnej. — Adres: Fr. 
Hoechst, M auritiusstr. N r i. K.

Recepta Browna na odbudowę Niemiec
Już po raz drugi w ciągu nie­

spełna trzydziestu lat Niemcy, przy 
pomocy dawnych przeciwników 
odbudowują swą potęgę gospodar­
czą i polityczną. Podobnie jak  po 
pierwszej wojnie światowej, liczą 
cni na rozdźwięki wśród zwycięz­
ców oraz na wydatną pomoc kapi­
tału amerykańskiego dla niemiec­
kich karte li przemysłowych.

PRZEDWOJENNA PRZYJAŹŃ 
DOLARA Z M ARKĄ NIEM IECKĄ

Między kapitalistam i amerykań­
skim i i niem ieckim i istniały od 
dawna trwałe więzy przyjaźni i 
wspólnych interesów. Bliższe sto­
sunki nawiązane zostały jeszcze w 
w roku 1924, gdy wyniszczone k i l­
kuletnią wojną i  klęską m ilitarną, 
Niemcy podpisały ^,plan Davesa“ . 
Przemysłowcy i  finansiści amery­
kańscy od tego czasu zaczęli ota­
czać troskliwą opieką Niemcy i 
dolary płynęły z Am eryki szero­
kim  strumieniem do tego kraju...

Rządy H itlera bynajm niej nie o- 
słabiły współpracy między ludźmi 
interesu obu państw. Wprost prze­
ciwnie, czynniki rządzące Trzecią 
Rzeszą temu zbliżeniu patronowa-

1 ni eres dający solidne dochody.

s a i i  a t o r a d !  s e ß v n a a jy c to

Nowy budżet pod znakiem stabilizacji
P re lim inarz  budżetowy P o lsk i 

na rok 1948 w ykazu je  tendencję 
do up rzyw ile jow an ia  w ydatków  
na opiekę nad człow iekiem  i cele 
gospodarcze. Wydatki; na człowie­
ka przekraczają 50 proc. ogólnych 
wydatków bieżących. W  r. Ub. 
w yda tk j te s tanow iły  47,5 proc. 
budżetu. W yda tk i na gospodarkę 
przekraczają 20 proc. (w  1947 r. 
niecałe 17 proc.).

C y fry  te świadczą o szybkim  
uzdraw ian iu  i  usp raw n ian iu  sję 
naszej gospodarki, w yraża jącym  
Śię w  zwiększeniu w yda tków  na 
cele inw estycy jno - produkcyjne 
1 socjalne, a zm nie jszaniu kosz­
tów  adm in istracyjno-usługow ych. 

*
W pła ty do Skarbu Państwa, 

k tóre w  ub. r. w ynos iły  n iew iele 
ponad 185,5 m ilia rd a  zł, obecnie 
wzrosły o 78 proc. j  w yraża ja  Się 
g«n= przeszło 311 m!iiliardów; zł. 
char-i;W^ sy tuac ji gospodarczej 
(o l t 4<tC'ry?'UJe Poważny wzrost 
wych dochodów państwo-
skarbowychU!Ur ,pt>datków » op ia t 
np. wzrósł i  « “ ***«£. obrotow y 
65 m ilia rd ów  *}’ !’ nJ! !artl a ZI 
za ś n ~>dat"k °  proc.,
zas y :aar..k dochodowy który w  
r  ub. przyn iósł S karbów ' 19°8m i! 
Ujardcw zł, obecnie p re lim in o w a ­
ny jest w wysokości 54 m ilia r  
dów zł. (wzrost o 72 p,ro c ,

Na zaopatrzenie ludności prze­
znaczono w  tegorocznym p re ijm -'. 
narzu budżetowym  90 m ilia rd ó w  
zł. W ub- r. ną ten cel można b y . 
ło  p re lim inow ać ty lk o  48,7 m i­
lia rda  zł. A  zatem troska o po. 
riom  życiow y człow ieka w  P o l­
sce podyktow ała naszym władzom 
konioczn(>ść powiększenia w  te j 
dziedzinie .wyda tk ó w  o 85 pro"-

P *
°KZes.ne m iejsce w  p re lim ina - 

, ' budżetowym za jm uje  oświa-
• “ udżet Ministerstwa Oświaty

zamyka się sumą 25,7 m ilia rd ó w  
zł. N iezależnie od tego w  budże­
tach inAych M in is te rs tw  um iesz­
czone są sumy przeznaczone na 
ośw iatę i  stanowiące ok. 15 m i­
lia rd ó w  zł. Ogólne w ięc w y d a tk i 
przeznaczane na cele _ szkolenio­
we przekraczają 40 m ilia rd ó w  zł 
i  stanow ią p raw ie  15 proc. bieżą­
cych w yda tków  budżetowych.

*
Na M in is te rs tw o  Z d row ia  p re li­

m inowano w  r. b. o 42 proc. w ię ­
cej n iż w  r. 1947, czy li 7,3 m il ia r ­
da zl. Na Opiekę Społeczną w y . 
da tk i w z ro s ły  o 42 proc. j w yno- 
proc. w ięcej n jż  w  r . ub. (3,8 m i- 
szą 7,2 m ilia rd a  zł. Na em erytu­
ry  i ren ty  p re lim inow ano o 55 
proc. w ięcej, n!H w  r. ub. (3,8 m i­
lia rda  zł), ną K u ltu rę  i  Sztukę o 
35 proc. w jęcej (1,54 m ilia rd a  zł).

W sumie w y d a tk i przeznaczane 
na zasadnicze akcje społeczne 
w zrosły z 89,8 m ilia rd ó w  z ł do 
148,5 m ilia rd a  zł, t j.  o 65,3 proc. 
i przekraczają 59 proc. bieżących 
w ydatków  budżetowych.

■ ■ < *
Rozrost naszego przem ysłu i  po ­

większająca Się jego rentowność 
zna jdu ją  swój w yra z  w  wysoko­
ści; w ip ia t do S karbu Państwa. W 
r. ub. dochody M in is te rs tw a Prze. 
m ysłu w ynos iły  n iew iele ponad 
39 m ilia rd ó w  zł. obecnie p re lim i­
narz budżetowy p rzew idu je  w p ła ­
ty  z ty tu łu  dochodów M in is te r­
stwa Przem ysłu w  wysokości po­
nad 75 m ilia rd ó w  zl.

*
W yda tk i M in is te rs tw a  R o ln ic­

tw a w zros ły  w  porów nan iu  z r. 
“ b. o 52 proc. j  w yraża ją  się su­
ma 5,84 m ilia rd a  z ł. Na specjalną 
uwagę zasługuje pozycja w yd a t­
ków» na ośw iatę ro ln iczą, k tó re  w  
porów naniu z ub. r .  w z ro s ły  o 83 
proc. Na m elioracje  ro lne prze­
znaczono w  1948 r. ^00 m ilion ów  
zł sum budżetowych

W  ślad za coraz spraw n ie j dz ia ­
łającą na teren ie k ra ju  ko m u n i­
kacją idzie zm niejszenie dopłat 
Skarbu Państwa do tego resortu. 
P re lim ina rz  budżetowy na 1948 r, 
przew idu je  po stronie w yda tków  
M in is ters tw a K o m u n ika c ji 67,75 
m ilia rd a  zł, po stronie dochodów 
64,46 m ilia rd a  zł. Dopłata zatem 
Skarbu Państwa do M in is te rs tw a 
K om u n ikac ji, k tó ra  w  r. ub. w y ­
nosiła 7,4 m ilia rd a  zł spadła obec­
nie do n iew ie le  ponad 4 m ilia rd y .

Zdolność przewozowa P. K . P. 
w r. 1947 osiągnęła 17,2 m il ia r ­
dów pasażero - k ilo m e tró w  oraz 
23,6 m ilia rd a  tono - ■ k ilom etrów . 
W dziedzinie oszczędności w  »wy­
datkach na odbudowę osiągnięto 
zmniejszenie p re lim inow anych 
kosztów o ok. 25 proc. oraz zapro- j 
jektowano oszczędności w  zuży­
ciu węgla ną potrzeby transportu  
w sumie 264 m ilion ów  zł.

Budżet M in is te rs tw a  Poczt i  Te­
legrafów  zam yka się po stronie 
dochodów sumą 10,1 m ilia rd a  zł, 
po stronie, w yd a tków  10,2 m il ia r ­
da zł — jes t w ięc zrównoważony. 
Ko»mi»sja Skarbowe . Budżetowa 
przyję ła  poprawkę zwiększającą 
o 150 m ii,jonów zł w yda tk ; M in i­
sterstwa Poczt, przeznaczone na 
zwiększenie »ilości listonoszy w ie j­
skich i  pośrednictwa pocztowego.

*

W ydatk i, p re lim inow ane w  bu­
dżecie M in is te rs tw a  Odbudowy, 
wynoszą 2,5 m ilia rd a  zł i  o 45 
proc. przewyższają odpowiednie 
sumy w  budżecje r. ub. W ydatk i 
przeznaczone na szkolenie fachów 
ców budow lanych pozwolą na 
obj»ęcie tą akcję w  r. b. 20 tys. 
osób, podczas gdy sumy p re lim i­
nowane na ten cel w  r. ub. po­
z w o liły  na przeszkolenie ty lk o  
8,200 osób.

ly  i okazywały wszelkie poparcie 
i za pieniądze amerykańskie budo 
wano potężny przemysł zbrojenio­
wy...

Nawet po konferencji monachij­
skiej, na której H itle r odkrył swe 
karty, grożąc niedwuznacznie roz­
pętaniem zawieruchy wojennej, 
która miała ogarnąć również Sta­
ny Zjednoczone, kapitaliści amery 
kańscy, zgrupowani w  w ielkim  
koncernie naftowym Standard O il 
Company, zawarli z niemieckim 
koncernem I. G. Farben umowę, 
dotyczącą produkcji syntetycznej 
benzyny i syntetycznego kauczuku.

MIMO WOJNY — PRZYJAŹŃ 
BANKNOTÓW  TRWA

Współpraca kapitału amerykań­
skiego i  niemieckiego nie ustawa­
ła bynajmniej w okresie wojny. 
Niektóre koncerny amerykańskie, 
nawet dostarczały broni i  amunicji 
Niemcom, za pośrednictwem firm  
w państwach neutralnych. Gdy 
USA w  pierwszym stadium wojny 
z Japonią były odcięte od źródeł 
dostaw kauczuku naturalnego, zwią 
zany z I.G. Farben umową karte­
lową, amerykański koncern nafto­
wy Standard O il Company nie 
chciał swemu rządowi wyjaw ić ta­
jemnicy produkcji kauczuku syn­
tetycznego, osłabiając w ten spo­
sób zdolność obronną swego kra­
ju...

K ap ita ł międzynarodowy usiło­
wał również obronić reżim H itle ­
ra przed nieuchronną klęską w  "ro­
ku 1945. W tym  celu wykorzystane 
zostały stosunki kapitalistów nie­
mieckich z amerykańskimi, aby 
wywrzeć presję na władze wojsko­
we w kierunku uzyskania dla Nie­
miec dogodnych warunków poko­
jowych. Doszło więc do spotkania 
w jednym z miast szwajcarskich 
kapitalistów z Allenem Dullesem, 
bratem obecnego doradcy Marshal­
la, na czele.

Jednak zwycięska ofensywa ra­
dziecka przekreśliła wszystkie pla­
ny karte li międzynarodowych i re­
żimu hitlerowskiego nie udało się 
uratować przed druzgocącą klęską.
AM ERYKANIE — OPIEKUNOWIE 

„BIEDNYCH NIEM IEC“

Z chwilą zakończenia wojny świa 
towej, amerykańscy potentaci f i ­
nansowi nie zapomnieli bynaj­
mniej o swych przyjaciołach nie­
mieckich, z których niejeden zna­
lazł się jako gorliw y działacz h itle ­
rowski za kratam i łub w obozie 
koncentracyjnym. Jak dowiodły 
liczne procesy denacyfikacyjne, 
prótekcja businessmenów amery­
kańskich może w dużym stopniu 
złagodzić trudną sytuację przeważ­
nie... „niew innych“  ofiar wojny.

Podobnie jak  po pierwszej w o j­
nie światowej podjęte również zo­

stały próby uratowania obecnego 
stanu posiadania oraz odbudowy 
potencjału przemysłowego Niemiec 
przy daleko idącym poparciu ze 
strony amerykańskich kół finan­
sowych. Ze strony niemieckiej in i­
cjatorem tej akc ji b y ł jeden z w ie l 
kich potentatów przemysłu che­
micznego — Rechberg, który od 
października 1945 tf0 stycznia 1947 
roku przesłał amerykańskim w ła­
dzom okupacyjnynj cały szereg 
dokładnie umotywowanych wnio­
sków, wykazujących niezbicie, że 
szybka odbudowa potencjału prze­
mysłowego Niemiec, wstrzymanie 
dem ilitaryzacji i  denacyfikacji o- 
raz zaniechanie rozb iórki zakła­
dów przemysłowych, a co ważniej­
sze jeszcze — zaniechanie ściąga­
nia z , „biednych“  Niemiec odszko­
dowań wojennych, leży w  intere- 
się przede wszystkim USA, W iel­
k ie j B ry tan ii i Francji.

Jako jeden ż argumentów, Rech­
berg wymienia propozycję dla ka­
pita listów trzech mocarstw zachód 
nich przyjęcia „23% akcji w ie lk ie­
go przemysłu niemieckiego“ . U - 
dział USA, A ng lii i  F rancji w k lu ­
czowych gałęziach przemysłu nie­
mieckiego, zdaniem Rechberga 
dałby wymienionym państwom kon 
tio lę  nad życiem gospodarczym 
tego kraju, a jednocześnie stano­
w iłby  gwarancję dla... „połączenia 
ich interesów wojennych“ . Oczy­
wiście duże zyski dla kapitalistów 
prywatnych, którzy zainwestują w  
tych przedsiębiorstwach swe ka­
pitały, są zrozumiałe same przez 
się...

Rechberg Wpx-awdzie nie dopro­
wadził swego dzieła do końca, bo­
wiem już na początku roku 1947 
zmarł, ale wysunięte przez niego 
propozycje n iewątpliw ie zaintere­

sowały amerykańskie sfery miaro­
dajne. Dowodem tego jest choćby 
fakt, że w planie Marshalla inte­
resy niemieckie zajmują czołowe 
miejsce, i że Amerykanie tak gor­
liw ie  bronią interesów wielkiego 
kapitału niemieckiego, nie chcąc 
się zgodzić ani na nacjonalizację 
przedsiębiorstw prywatnych, ani 
na dalszą rozbiórkę zakładów prze 
myślowych. Nie chcą oni również 
o tym  słyszeć, aby biedne Niemcy 
zapłaciły odszkodowanie za wyrzą­
dzone przez siebie szkody, mate­
rialne...

. „P LA N  BROWNA“

Godnym kontynuatorem idei 
zmarłego Rechberga jest obecnie 
ze strony amerykańskiej mąż zau­
fania najwybitniejszych finansi­
stów i przemysłowców USA, Louis 
Brown, k tó ry  z in ic ja tyw y gene­
rała Claya przeprowadził na m ie j­
scu wszechstronne badania i  przed 
łożył do rozpatrzenia konkretne 
wnioski. Należy dodać, że memo­
ria ł Browna jest od im ienia jego 
twórcy nazywany przez prasę ame 
rykańską... „planem Browna“ .

Plan Browna jest obecnie wszech 
stronnie badany przez najbliższe 
otc^zenie dowódcy amerykańskich 
s ił zbrojnych w  Niemczech, gene­
rała Claya. Bliższych szczegółów 
tego nowego „p lanu“  prasa ame­
rykańska nie podaje, jednak o zna­
czeniu, jakie sam autor mu przy­
pisuje, świadczą jego słowa: „Prze 
studiowałem ten problem z punktu 
widzenia kapitalisty, k tó ry  prag­
nie uruchomić interes handlowy, 
dający solidne dochody“ ...

I  w  tym  jednym zdaniu tkw i ca­
ły  sens tak szumnie reklamowanej 
„pomocy“  dla zniszczonej przez 
wojnę Europy...

Bezet.

Rozwój przedsiębiorstw
na Ziemiach Odzyskanych

W arszawa (AP I). Na Ziem iach 
Odzyskanych »istnieje obecnie 
26.697 »prywatnych przedsię-' 
b jo rs tw  handlow ych, w' tym  5.808 
typu usługowego.

Najw iększe z.grupo»wanie tych 
przedsiębiorstw zna jdu je  się na

Bony hotelowe 
w  Czechosłowacji

Praga (ZAP). Z początkiem  1948 
roku zostaną zaprowadzone na 
terenie Czechosłowacji, bony ho­
telowe. Po»dróż»ujący będzie m ia ł 
zabezpieczony nocleg j u trzym a­
nie we wszystkich ho»telach cze­
skich.

Urzędy likwidacyjne
nie podlegają starostom

W arszawa (ZAP). W szeregu 
wypadków  starostow ie na Z ie ­
m iach Odzyskanych iinigerowa»łi w  
czynności Urzędów L ik w id a c y j­
nych, w s trzym u jąc m. in. jch  za­
rządzenia w  spraw ie przerzuca­
nia części m ien ia  poniem ieckiego 
oraz zawartości ma»gazyinów.

W zw iązku z tym  M in is te rs tw o 
Ziem Odzyskanych w y jaśn iło , że 
takie  czynności przekraczają bom

petencie starostów, k tó rzy  w  tym  
zakręsje nie posijadają upraw nień 
do bezpośredniego działania. S ta­
rostom przysługuje jedyn ie  p ra ­
wo zaw iadom ienia M in is ters tw a 
Z. O., że przerzucenie m ien ia  po­
niem ieckiego i  zawartości maga­
zynów są sprzeczne z potrzeba­
m i i gospodarczym i in teresam i 
pow iatu.

terenie w ojew . do»lnośląskiego, 
gdzie w  r. 1947 zare jestrowano po­
nad 11 tys. przedsiębiorstw  han­
dlowych. 2.690 usługowych. Dużą 
ilość przedsiębiorstw  p ryw a tnych  
posiada rów nież w o jew ództw o 
Gdańskie — gdzie na ogólną^ 
dość 6.546 przedsiębiorstw  han-' 
d lowych — 1.226 jest typu  u s łu ­
gowego.

W ojewództwo Szczecińskie po­
siada 5.371 przedsięb iorstw  han­
dlowych, w  tym  1.122 usługo­
wych. W  >voj. O lsztyńskim  ja ko  
na js łab ie j za ludnionym  ilość 
przedsiębiorstw  wynosi 1.950 (han 
(iłowych i  usługowych), n a jm n ie j 
zaś, bo ty lk o  1.680 zna jdu je  się 
na Z jem i Lubusk ie j.

Ilość przedsięb iorstw  p ry w a t­
nych na Z iem iach Odzyskanych 
stale wzrasta —  co w  dużej t r ie ­
rze przyczyn ia się do rozw o ju  
życia gospodarczego na tych  te­
renach. (Sł.)

Nowe chłodnie
na W ybrzeżu

W arszawa (SAP). W  szeregu 
w ie lk ich  tegorocznych prac przy 
rozbudowie stanu uzb ro jen ia  na. 
szego W ybrzeża, zwraca uwagę 
budowa pięd iu now ych chłodn} w  
G dyni, W ładysław ow ie, Ustce, 
Kołobrzegu i  Św inoujśc iu ,

\
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Rosną kadry działaczy społecznych
na Ziemiach Odzyskanych

„3  razy tygodniowo po 3 go- 
dżiny w yk ła d ó w  w  porze w ie ­
czornej — obecność kon tro lo w a ­
na“  — niezbyt zachęcająco brzm ią 
la zapowiedź k ie row n ic tw a  zor- 
ganizowanego na teren ie  K ra k o ­
wa przez okręgowe Zarządy L ig i 
M orskie j i  Polskiego Zw iązku

nyeh w  60 kam ien io łom ach ka ­
m ieni. G ran ity , bazalty, p o rfiry , 
kw areyty, to nasze drugie, po wę­
glu najw iększe na Odzyskanych 
Ziem iach boigactiwo. Wiadomość, 
że arszenik o trzym yw any z w y ­
dobywanego w  nadmjarze, je ś li 
•hodki o nasze potrzeby weiwnętrz

Zachodniego ku rsu  dla  p re le gen -; ae, arsenu, jest jedyną skuteczną 
tów  i-dz ia łaczy społecznych. P rzy- i bronią przeciwko klęsce stonik] 
b y lj na P ierwszy w y k ła d  w  licz - ' ............................
bije k ilkudz ies ięc iu  osób kursiści 
zaczęli się wahać. Czy p rzy jdą  po 
raz drugi? Co zwycięży? Czy za­
in teresowanie tematem -i osobami 

. prelegentów, czy też przemęcze­
nie całodzienną pracą i  niechęć 
wrodzona do poddawania się ja ­
k ie jk o lw ie k  kon tro li?  ,

N ie  p o m y lii j się jednak organ i­
zatorzy, s taw ia jąc na Ciągłość za­
interesowania zgłoszonych na 
kurs, czego dowodem czterdzieści 
k ilk a  św iadectw  wydanych po 
w ysłuchaniu 34 godzin, w yk ładów  
i odbyciu —• sposobem semina­
ry jn y m  — małego ko lo kw iu m  z 
nabytych wiadomości.

34 godziny w yk ładów , w, czasie 
k tó rych  każdy z uczestników znaj 
dyw a j coś dla siebie n ie  ty lk o  no . 
wego, ale j  interesującego. I  m ło ­
da panienka z niższego zapewne 
jeszcze g im nazjum  i  siedząca opo-

Ziemniaczanej (zastrzyk 1 kg  na 
l m 2) porusza w szystkich zjada­
czy tego podstawowego w  naszym 
powojennym  m e w  produktu . — 
W szystkich grze ją“  też, idące w  
m ilia rd y  ton  pok łady węgla b ru ­
natnego. dorównującego pod 
względem kalorycznoścj na jle p ­
szemu weglowij kam iennemu.

'Młoda panienka p iln ie  baczy za 
poruszającą siię na mapie wska­
zówką pro f. SŹaflarskiogo, kon ­
tro lu jąc  swe wiadom ości z geo­
g ra fii Ziemi Odzyskanych j  m a­
rząc równocześnie o wycieczkach 
ną te tereny, w  zam ierzchłych cza 
s ach pokry te  lodowcem, a dziś 
śmiejące się do n ie j całą krasą 
bu jne j roślinności, zachwycające 
urokiem  do lin  rzecznych.

Starszy pan. przedwojenny dzia 
iacz społeczny, rzewnie w spom i­
na czasy swej pracy w  Zw iązku

tła! n ie j profesorka, i  dw ie  trz y - j Obrony Kresów  Zachodnich, k tó -
mające się zawsze razem, m ilc z ą - ; "ego hiistorię od c h w f t  założenia
ce siostrzyczki zakonne j wymów 
ay, jak się potem w  czasie dy­
skusji okazało, kolejarz. I  za­
żywny pan o nazwisku poprze­
dzonym tytułem naukowym j pro­
sty rzemieślnik, który, by przyjść 
na kurs musiał się oderwać 
wprost od warsztatu, ~ 

Rzemieślnikowi świecą sfe oczy, 
gdy z ust prelengenta padają jed­
na po drugiej nazwy wydobywa -

w 1921 r. ba rw n ie  re fe ru je  m ło ­
dy działacz dzisiejszego PZZ.

H is to ria  naszej f lo ty  (czy pa­
miętacie ja k  to  Adam  C zarto ry­
ski w  porozum ieniu z Trauguttem  
spraw ił, że za cenę jednego o k r ę ­
tu, wprowadzonego- do portu an­
gielskiego, Polska uznana została 
za państwo prowadzące wojnę, co 
dla uznania na światowym  tere­
nie ówcześnie prowadzonego pow­

stania m ogło m ieć kolosalne zna­
czenie?), pasjonuje m łodzież m ę­
ską. Partie n ie  m ają św iatabur- 
czych zapędów, wystarczy jm  
przejażdżka na odnowionym  po 
wojnie „B a to ry m “ .

Biegną godziny jedna za d ru ­
gą, p rzybyw a ją  coraz to  inne w ia ­
domości. z k tó rych  w y łan ia  się 
udokumentowane już  hasło: g ra ­
nica na Odrze j  Nysje jest g ra n i­
cą poko ju  światowego. Doc. dr.
Bogusław Leśnodorskj, k ie ro w n ik  
Okręgu PZZ, w  prowadzonym  
przez siebie seminailjiuim „te c h n i­
k i żywego słowa“ , w ym ien i»  n a j­
ważniejsze argumenty, k tó ry m i 
pow in ien posłużyć śię prelegent 
broniący naszych p ra w  do tych 
ziem.

„O  tym , że Z. O, zostaną przy 
nas zadecyduje ich szybkie zago­
spodarowanie. T y lk o  ten moment 
na tu ry  gospodarczej ma bowiem
swa wym owę na teren ie m iędzy- i dochodowego, ą te w p ła ty  na poczet 
narodowym  - ja s z c z a  « p o l i t y - 1 Ś t
ffow angielskich. Nie argum enty I eone, Urzaa Skarbow y zw ró c i,’ teże-

hljstoirycane, ale fakty i jeszcze 
raz fakty, świadczące, że 5 m i­
lionów ludzi zadomowiło się już
n a  zach odz ie , zdobędą dla nas te  
ziemie na stałe“.

K urs  trw a ł pełna cztery tygo­
dnie, frekw encja  w aha ła  się od 40 
do 70 osób. ¡prelegentów by ło  k i l ­
kunastu, zafówno spośród nau­
kowców ja k  i  działaczy społecz­
nych.: K urs iśc i niie m ię li słów 
uznania dla p rzem iłe j atmosfery 
panującej na kursie, a będącej 
w yn ik iem  pełne j czaru prostoty 
i um iejętności zdobyw ana! sobie 
serc słuchaczy , k ie row n ic tw a  w 
osobach doc. dr. Bogusława Leś-

nódorskiego i  insp. L ig i M orsk ie j 
M ariana Sochańskiego.

W  te j samej atmosferze tuż 
przed św iętam i odbyło się rozda­
nie świadectw, dokonane przez 
dyrektora B iu ra  Zarządu L ig i 
M orsk ie j, Kasprzyka, a połączone 
z w yśw ietlen iem  trzech k ró tko - 
m etrażowyeh film ó w  o piękn ie 
Z iem  Zachodnich i  h is to r ii statku 
handlowego. F ilm y stanow iły 
doskonałe uzupełnienie w yk ładó w  
o ro i} propagandy j  je j głównych 
środkach, wśród k tó rych  na je d ­
nym z pierwszych m ie jsc kroczy 
X  M u z a .

St.

Odpowiedzi Redakcji
I. B. B ielawa. — Na podstaw ie o k ó if l i  Pan się będzie starał" o to in d y w i-  

n ika m in is tra  Skarbu z dn ia 31. 1. 47 dualnie. Trzeba w tym  celu z łożyć 
r. L . dz. 13 V, 1/2 31/46 może Pan pisem ny wniosek do w łaściwego Urzę n««« „  .
« Z L fZ ? }*1™7, °Ź i ?JL przedkładają* przy mości £4,00'w k o ń S e  programu.
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5,58 sygnał i  zapowiedź stac ji, 
sygnał czasu i  „K ie d y  ranne w s ta li  
zorze“ , 6,05 gim nastyka, 6,15 w iado­
mości. 6,20 m uzyka, 6,50 zapowiedź 
program u, 6,59 sygnał czasu, 7,00 
dziennik. 7,15 muzyka 7,20 lekc ja  ję ­
zyka rosyjskiego, 7,35 „Poranna m o­
zaika m uzyczna“ , 3,20 in fo rm ac je  o- 
gólnopolskie. 8,35 kw adrans proz$, 
8,50 m uzyka. 9,15 zapowiedź progra­
mu 9,20 koncert życzeń, 10,00 k o n ­
cert rek lam ow y, 11,57 sygnał czasu i  
he jna ł 12,03 w iadomości. 12,08 prze­
gląd prasy, 1 ,̂15 p ły ty , 12,20 „W  k ra ­
in ie p ły ty  g ram ofonow e j“ , 12,30 kon ­
cert ro z ryw kow y. 15,00 In fo rm a c je  
Polski po łudniow e j. 15,15 ak tu a lia  z 
K rakow a 15,25 kom un ika ty . 15,30 m u 
zyka popularna, 16',00 dzienn ik, 16,30 
rezerwa dziennika, 16,35 „Ja k  nauczy1 
liśm y ssać T uz inkę “ . 16,45 „ o  klęsce 
raka i je j zw alczan iu1 ?. 16,50 audycja  
dla szachistów. 16,55 audycja dla m ło  
dzieży, 17,15 „M e lod ie  operetkow e“ ,
18.00 U kład społeczny“ , 18,15 m uzy­
ka polska. 18,45 audycja  lite racka ,
19.00 „D zień  w  B ia łym stoku  rozpoczy 
na się“ . 19,10 „Z  zagadnień w ie j­
skich^. 19,30 Współczesna m yzyka poi 
ska, 20,00 dz ienn ik , 20,50 pogadanka 
sportowa 21,00 M iaskow ski — sonata 
w iolonczelowa op. 12. 21,25 „B a lla d y ”  
21,4>5 audycja B iu ra  S tud iów , 22,60 
koncert | ro z ryw kow y , 22,45 zapowiedź 
program u, 22,50 m uzyka popularna,
23.00 dziennik. 23,10 program  na ju tro  

23,55 w iado-

Spółdzielczość na wsi
na nuw^di drogach

Doniosłym  momentem, zmusza- ] nej w  Stanach Zjednoczonych, 
jącym  do przebudowy s tru k tu - : Powołanie pod broń około ¡półtora 
ra lne j spółdzielczości, to zagad- | m iliona  łu d z i z warsztatów  ro l-  
njen je włączenia w ie lk iego oib- i nych, zm usiło rząd do meehanii 
szant gospodarki p ryw a tn e j - wsi, 
do p lanow e j gospodarki p rzy usza 
nowaniu własności p ryw a tne j.

O jakości gospodarki decyduje 
je j' stopień produkcyjności. Dąże­
nie do zwiększenia p rodukyc jno - 
śo; nakazuje koncen trac ję  p ro ­
dukcji. W idaisny to  na p rz y k ła ­
dzie ostatn ich la t  gospodarki ro l-

O s  t r z e ż e n i e !
AGENCJA BROKER

BIU R O  H A N D L O W O -M A K LE R S K Ik

Export - Import
C E N TR A LA  W K A T O W IC A C H , M A R IA C K Ą  7.

\  te l. 316-13, 342-47
podaje do w iadom ości, że z dn iem  5 stycznia 1948 .■ 
zawieszone zosta ły w szystkie bez w y ją tk u  oddziały 
na teren ie  całego k ra ju . D otyczy to f i l i i  w  Łodzi. 
G dyn i, K rako w ie , Szczecinie, Nysie i B y tom iu .

Żadna firm a , ani osoba n ie  ma praw a podszywać 
się pod nazwę AGENCJA BROKER. Wszyscy do­
tychczasowi D ostawcy i  O db io rcy oddzia łów  
A genc ji B ro ke r proszeń są o bezpośrednie skon­
taktow an ie  się z naszą C entra lą  w  K atow icach.

N adużyw anie w zgl. podszywanie się pod firm ę 
AG ENC JA BR O KER  będzie sądownie ścigane.

Szef C en tra li A gen c ji B roke r 
(98) (—) Tadeusz Schmidt.

P O W A Ż N A  , IN S T Y TU C JA  PO SZUKUJE :

Sprzedawców
B rakarz i

(odbiorców, technjiossnycto towarów)

Wykładowców
na kursach fachowych w dzia łach w y ­
robów  z  blachy, n a rz ą d z i ro jn ic z y c h ,  
okuć budow lanych !j m eblowych, w y ­
robów  dru tu , czarnych narzędzi 'j.tp.

Dobre wynagrodzenie w /g  um owy. — O fe rty  
Ka iow jce. S k ry tka  pocztowa n r 130. 69

zacjj ro ln ic tw a , posuniętej aż do 
obsiewania pó l z he likopterów . W 
tym  stanie rzeczy m ałe  fe rm y  po­
częły szybko znikać. Po w o jn ie  
powróciła na ro lę Zaledwie po ło­
wa powołanych do wojska.

M y m usim y zwiększyć p roduk­
cję ro lną dla u trzym an ia  harm o­
n ii z p rodukcją  przem ysłową. W i­
dzim y ty lk o  jedną w - ty m ' celu 
drogę bez wprowadzania ko le k ty ­
w izacji, drogę, k tó ra  by jednakże 
odsunęła złe s trony  in d y w id u a l­
nej gospodarki. Tą drogą jest 
uspółd^ielczerije ¡wisi takie , k tó re  
by drogą zaw ieranych kon tra k tów  
z ro ln ika m i doprow adziło  do p ro ­
d u kc ji ¡planowej, do specja lizacji 
pewnych obszarów w  określonej 
p rodukc ji ro lne j.-T o  będzie zada­
niem gm innych spółdzielni w ie j­
skich Samopomocy Chłopskie j i 
¡eh pow ia tow ych zw iązków. , ' /:

P rzejm ą one istniejące obecnie 
ipółdzieteiie ro ln iczo „  handlowe, 
utworzą ¿¡Cnie gospodarczo je d ­
nostki gospodarcze.

tym  ka rtę  ew akuacyjną j zaświadcze­
nie z m iejsca pracy. ,na k tó ry m  w y - 
szezegolmono wysokość zarobku i  
kw o ty  portącone ty tu łe m  podatku do­
chodowego.

J. F igos G liw ice. — M o to ry  tra m ­
w ajow e używ ają prądu stałego, a ich  
regulacja odbywa się za pośrednic­
twem  opornic, które , ja k  w iadom o, 
nagrzewają się s iln ie  podczas pracy. 
Nasze trm aw a je  m ają dwa rodzaje 
tak ich  oporn ic : jedne są umieszczo­
ne na dachach wozów m otorow ych 
i te pracu ją  w  lecie, k iedy ogrzewa­
nie wozów jest niekorzystne, a d ru ­
gie sąwmontowane wew nątrz wozów.

Ceałr i estrado
PAŃSTW OW Y TE A TR  S IA K I«

W poniedzia łek 3 bm . Państw Te­
a tr Ś ląski w yjeżdża do Dobrodzienia 
gdzie odegra kom edie A. F re d ry  p t. 
„Ś luby  Panieńskie“ .
. TE A TR  M IE JS K I W SOSNOWCU 

W poniedzia łek w ode w il T u r  
skiego „KR O W O D ER SKIE  ZU C H Y “ . 
We w to rek  (Trzech K ró li)  po po łud-

__ ____ _ n iu  rew ia , w ieczorem  „KR O W Ó D ER -
i  te włącza śię podczas mrozów, w y - j SKIE  ZU C H Y “ .
korzysta jąc c iep ło  w ytw arzane p rze z ! Reż. W ik to r B iegański p rzygotow u 
nie podczas pracy do ogrzewania. i je  św ietną farsę Hennequina „P A N I 

Ponieważ to  jedn ak  n ie wystarcza, I PREZESOW A". 
a przede w szystkiem  dlatego że nie j OPERA ŚLĄSKA
można za ich  pomocą ogrzewać wo- poniedzia łek 5 stycznia w  Kato-
zow doczepnych, zainstalowano w wi" ach  o godz. 19 „F a u s t" , 
tram w ajach także norm alne g rz e jn i- : 'w e  „ to re k  6 bm . o godz., 19 w  K a­
ta- elektryczne, k tó re  są ogrzewane | tos „ „  ch Faust“  tprądem, pobieranym  bezpośrednio z taWncach „F aust ^  
sieci J I FOGG I  W IECH  N A  S LĄ S K L
'  T ram w aja rze nazvwaja prąd po- i N a jpopu la rn ie jszy  p iosenkarz po l- 
b ie rany bezpośrednio z sieci prądem skr M ieczysław  Fogg oraz znany sa- 
„św ieżym “ , a w  odróżn ien iu  od n ie- Stefan W iechecki (W iech) w y -
go, prąd p łynący przez opornicę p rą - na Ś ląsku: w  Teatrze M ie j-

a * - « «  v s s w  m
w yrażenia fachowe i  stąd ten pozor- •
ny  paradoks, jakob y  prąd b y ł w yko - ! rnonu 11 s™c™ ia ‘ 
rżys tyw any dw ukro tn ie . TE A TR  Z IE M I OPOLSKIEJ

M. Lubeck i Chorzów. — W m yśl Sobota, 3 bm. Opole, g. 19 „C odzien 
przedw ojennej \is taw y o ochronie lo - n ie o 5-e j“  H ennequin 'a i  Vebera, 
ka to rów , może w łaśc ic ie l w zgl. &dmi- G liw ice  „Ś w it, dzień i  noc“  N iccode- 
n is tra to r pobierać od loka to rów  zw ro t miego, Opole Rewia „G ru n t to  hu- 
fak tyczn ie  poniesionych w yda tków  w j m o r“ .
zw iązku z dostawą wody, czyszczę- j N iedzie la, 4 bm . Opole, godz. 16 
niem  kom inów  i  Wywozem śmieci. ,r „C odzienn ie  o 5-e j“  Henneciuin‘a i  

W yda tk i te należy podzie lić propor : Vebera, godz. 19 Rewia „G ru n t to hu- 
c j ona ln ie  pom iędzy loka torów , we- ; m ó r“ . Brzeg .„Ś w it. dzień i  noc“

t e -1 m m w * ,  •S2C2ęscie
gta iv poniesione. Żadne inne  op ła ty , i pon iedzia łek, 5 bm. Opole „Godzien 
ani dodatk i do czynszu nie są ustawą ; n ie o 5-ej“  Hennequin 'a i  Vebera, 
przew idziane (za św ia tło  w  sieni tak - j Chorzów „Ś w it, dzień i  noc" N icco- 
że nie). : demiego, Lew in  B rzeski Rewia

B roszury, k tó ra  by  wyczerpująco o- I „G ru n t to hum o" B ie ru tó w  „Szczę- 
i m awia ła te spraw y — nie znamy. ście F ran ia “  Wł. Perzyńskiego.^

ZJEDNO CZENIE PRZEM . DRZEW NEGO 
O KRĘG U PO M ORSKIEG O

SOPOT, U l,. S T A L IN A  NR 694

zakiipi maszynę lis cynkowania
oraz generator prądu zmiennego tró jfa zo ­
w y, moc. 200— 300 K V A , naipięcie 380—400 
vo lt.

O fe rty  z podaniem  stanu maszyn i  ceny na-

t-L E T N IA  S ZK O ŁA  P IE LĘ G N IA R S TW A  P. C. K . 
we W roc ław iu  zawiadamia, że

kurs wiosenny
rozpoczyna się w  lu ty m  1948 r .  Nauka bezpłatna.

W aru nk i p rzy jęc ia : ukończone g im nazjum  ogólno­
kształcące (mała m atura), w ie k  od 18 — 35 la t, dobry 
stan zdrow ia. B liższych in fo rm a c ji udzie la S ekre ta ria t 
Szkoły codziennie w  godz. 8 — 15, bezpośrednio, lub  
drogą korespondencji: adres: W r o c ł a w  9, B a r ­
t l a  5. S ekre ta ria t Szkoły P ie lęgn iarstw a P.C.K. 7C

c S p r z e d a ż e M i e s z k a n i ■ I
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s z u k a m  dobre j kraw co 
w ej do w spólne j prac a . 
M ieszkanie zapewnione. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to ­
w ice pod ..80 ‘ . 98g

9  W a l a ć  p o s a d y  j

FR Y ZJE R K A  dobra siła 
potrzebna, C a lińsk i, W ał­
b rzych. M . R o li Ż ym ie r­
skiego 4. 41d

K O M IN IA R S K IE G O  cze­
ladn ika, ucznia p rzy jm ie  
Zakład k o m in ia rsk i B o­
brek - B ytom sk i, u l. Czer. 
A rm ii 1. 79gSEK R E TA R KA  m aszynist­

ka potrzebna od zaraz. Wy­
nagrodzenie do om ów ie­
nia. 30 m in u t pociągiem od 
K a tow ic . Zgłoszenia ty lk o  
osobiste. Fabryka  Porce la­
n y  Techn iczne j „E łe k tro - 
porcelana" Brzezinka, k. 
M ys łow ic . Te le fon 222-48.

9flg

PO TR ZEBN I zaraz 2 cze­
la d n icy  k raw ieccy. Zg ło­
szenie: K n u ró w  W ilsona 
57. ' 36d

POSZUKUJĘ buchaltera 
ro lnego. Inspek to ra t R olny 
Koźle. 4.9d

UCZNIÓW  kow alsk ich  po­
trzebuję, W iadomość B y ­
tom  P iekarska 41 u Szeja.

94g f  P o s a d  p o s s H k i i j ą  i

W YC H O W AW C ZYN I do
dziecka oraz pomocy w 
domu poszukuję. Bytom . 
D w orcow a 29. m. 6. 9łg

E K S P E D IE N T K A  z b ran ­
ży z ło tn iczo - ju b ile rs k ie j 
potrzebna do B y tom ia . O- 
fe r ty  z życiorysem  sk ła ­
dać: „C z y te ln ik “ . K a tow i-

W Y K W A L IF IK O W A N Y  de-
k o ra to r w ys taw  oraz 
w nę trz  sk lepow ych poszu­
k u je  posady. O fe rty  ..Czy­
te ln ik “  • K a tow ice  pod 
„J . M .“ . 51g

C U K IE R N IK  m łody poszu 
k u je  pracy. Częstochowa, 
u l. B ó r 10 Sklep. 97g

ce pod „71". 84g M IS TR Z p ie ka rsk i i  c u k i i t
n ik  do bry  fachow iec, po 
szuku je  posady ja ko  k ie ro  
W nik. O fe rty  D z ien ik  Za- 
chodn ik, B y to m  pod „D y ­
p lom ow any“ . 90g

C ZE LA D N IK O M ’ rzeźni- 
ck ich  z dobrą p ra k tyką  po 
szuku jem y. O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni Katow ice 
pod „D o b ry “ . 81g

L A B O R A N T K A  apteczna
z d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  po­
szuku je  posady. O fe rty  Dz 
Zachodni B y tom , pod ,La-

C Z E LA D N IK  k ra w ie ck i 
oraz podręczna potrzebni. 
Zabrze, W olności 226, te l

Ręczne WIERTARKI ELEKTRYCZNE
&  13/15 220 V

p o l e c a  •
E L E K T R O  .  R A D I O  - S A L O N
K A TO W IC E , U L. W A R S Z A W S K /. 28

Tólefon 321-85 (73)

STÓŁ nowoczesny, rozsu- d w a  pokoje, ładn ie  poto-
w any, fo rn le ro w a n y  do ! żo iie ,, taras, te le fon  uży- 
sprzedania B ytom . N aw ra - w ai nośclą łaz ienk i (bez k u ­
ta 21. m . 7, 98g chn i) w  B y tom iu , zamień«?
---- ----------- --— .........................  na d w a  p o k o je  w  Z a b rzu
CEGŁA szamotowa z roz- naci a iące- się na b iu ro . Wio 
b ió rk i SS 31-32 w  w iększej dom(Jść Zabrze te). 38-75. 
ilości do sprzedania. O fe r- , narriZ(l pn ne 5g

KO R O BIJ K atarzynę i  Z o ­
fię , zam ieszkałych w  1M3 
roku w  Choroskowie, po­
szukuje Stefan K o ro b ij 
zam ieszkały M iech ow ic i, 
Kościuszki 6. G órny

j ty  D z ienn ik  Zachodni K a- 
j tow ice pod „70“ . 88g

P AN A  Leona Aleksandra

S A M O C H Ó D
C I Ę Ż A R O W Y

na bardzo dobrym  ogu­
m ien iu 7. zapas, sprze­
da Spółdzie lnia Spoży­
wców „Jedność“  w  G łu ­
chołazach, pow. Nysa.

33

j „O P E L“  4-osobowy w  cio 
j b rym  stanie sprzedam. Ka 
j m ińsk i. P ru d n ik , P iastow ­
ska 31. te l. 388. 83g

i FUTRO dam skie ka raku ło -

1 poko je  kuchn ia , łazienka j T rzeciaka prosi 
w G dyn i zam ienię na podo- ; adresu Pola z poz • 
bne w  K atow icach. O fe rty  
„C z y te ln ik "  K atow ice pod 
^.Zam iana“ . . 40g

m ie s z k a n ia ,,2 "uib trzy 'i I  dn iew róm en » «
pokojowego kom fo rtow e-

áañ&j.

T \

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
kartę  HKU. B ron is la w  Da- 
n ilczuk, Sosnovńec, S ta li­
na 19. 58&

i we cżarne dla ś rednie j o- so poszukuję w  G liw icach , j tj^ i k W A ^N IA M
| soby sprzedam. Katow ice. Z w ro t  kosztów rem ontu. --------------- —
Graniczna 3. m . 12. 71g Telefon: G liw ice  50-153. 54g

HE PA T R I A N  T  K  A  ze L w o ­
wa. wdowa w ie k  średni, 
ku ltu ra ln a , uczciwa, godna 
zaufania, p rzy jm ie  posadę 
zarządczym sklepu (bez 
księgowości) ka s je rk i, cu­
k ie rn i. domu zamożnego 
1—2 osoby, se kre ta rk i u 
lekarza — ty lk o  Katow ice. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice 
pod ,.74“ . 85g

EMERYT - skarbow iec spe
c ja lis ta  w  sprawach podat­
kowo - b u ch a lte ry jn ych  - 
a d m in is tra cy jnych  -  han­
d low ych poszukuje odpo­
w iedniego zajęcia, na jchę­
tn ie j p ryw a tn ie . O f. Czy­
te ln ik  K atow ice, pod ..47£ 

G4g

IN T E L IG E N T N A , starsza, 
poszukuje pracy jako  go* 
spodyni cio sam otnej oso­
b y  lub  m a łe j rodziny. Of. 
S iem ianow ice F lo riana  20, 
m. 14. Różyńska. 80g

TE C H N IK  dentystyczny po 
s żuku  je  posady od zaraz 
na teren ie  od G liw ic  do 
K a tow ic . Zgłoszenia k ie ro ­
w ać „W iedza“  Zabrze pod 
„T e c h n ik “ . 51d

UCZEŃ ku rsu  m atura lno 
handlowego szuka posadj 
— p ra k ty k i. O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni K atow ice pod 
„P ra k ty k a “ . 60g

TE C H N IK  dentystyczny 
poszukuje odpow iednie j 
posady ja ko  a s y s t e n t ,  
w zględnie techn ik . Wiado 
mość: .¿Dziennik Zacho­
d n i“ , W ałbrzych . ood 
„D en tys ta “ . 39d

TRZY i  pó ł po ko ju  w  Za­
brzu. zam ienię na Bytoi*J; 
W iadomość: B ytom ,
48-67.

KU PIEC  d ług o le tn i samo­
dzie lny szuka posady k ie ­
ro w n ika  m agazyniera, in ­
kasenta za złożeniem 100 
tys. k a u c ji ew tl. gw arancja 
hipoteczna. O fe rty  „F A R “ 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„12.1190“ . 12 d

TO K A R N IĘ , w ie rta rkę , mo 
to r  5 K M , w alce do b ia c liy  
kup ię . Łódź, P o łudn iow a i 
Suprema te l. 264-11. 5d

FO RTEPIAN  „R om h ild  '
W eimar, maszyna do szy­
cia (szafkowa) „A d le r “  w  
dobrym  stanie sprzedam.
Chorzów, Sobieskiego 19. 
m. 8^ 55 g .
SPRZEDAŻ: K am ien iceJ
Parcele, budow lane, gospo 
darstw a ro lne  poleca k o ­
rzys tn ie  do kupna B iu ro  i w Czytel
S truz ik ..S osnow iec, l  ^ a ja  | P“ z^ , iceOIpod ..58". 72“

U N IE W A Z N IA M  'zgubioną 
ka rtę  m a ją tkow ą w ys ta ­
w ioną przez G łównego Peł 
nom oćnika Tymczas. Rzą­
du Naro.-ł. Rzeczypospoli­
te j P o lsk ie j w  dn iu  20 paż 
dz ie rn ika  1915 r. v/ R ud­
kach, w o j. D rohobyekie , 
na nazwisko Józef K u ra - 
chowski. urodź. 5. 2. 1902 
r .  W M a linow ie . pow. Rud- 

..................k i .  _618

legHymac?ęN ,Z.N.P  i i n T s O  , lIN IE W A /N IA A a  ^ ^ k ra d z io  
Balicka Stanisława, S zybo-J nę

skradzio­
ną leg itym ac ję  służbową 
B-G-S. 634/455 książeczkę 
w kładkow ą B-G-S. 141098/7 
ka rtę  rozpoznawczą na 
nazwisko M a jku t Anasta­
zja. ’ 29g

34d j

W SP Ó LN IKA

G te l. 62-690. ’ 1 ______
. ! KU PIEC* - aprzc . ¿íMív/iw

dam. Sosnowiec, • S ta lina [ _

poszukuje czte- 
* z gotówSETERA PIĘKNEGO sprze

OTK i o d ^ M O  -  500.000 żło- 
¡ rAr«r ty  „C z y te ln ik “

pod ,.7480“ . 69fe

wice, pow, P ru d n ik .

s to la rn i j U N IE W A Ż N IA M  zgubiony i 
dowód osobisty, 'o raz  do'  j 
wród własności kon ia , na j 
nazwisko Kuczcra E u g e -,
niusz, B rudzow ice, p0)y; |
Zaw ierc ie . !

dokum enty  na nazw r 
sko S ie lanka W eronika, u r. 
31. 12. 1928. zamieszk. Pod­
lesie. 100g

l,  m . 9. U N IE W A Ż N IA M  s k r a d ło - ¡ tożsamo^ c l na
dok iu nen ty  oraz^po mę- , Solecka. Urszula

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
wszelkie dokum en ty  osobi­
ste. Opatow iec Adam . Dą­
browa Górnicza 93211?

U N IE W A Ż N IA M  skradzio-

PARCELE budow lane I*

“ k o indworcaM sp rfe d a m e D - i P O S IAD A M  większe wła"-

¡ a? S * “ K !__ . | energicznej
T A P C ZA N Y , fo te le  mate ' * '

FACHOW CA do fa b ry k i 
puszek oraz tokarza (szny- 
c iarza i p rzy jm ie m y . W a­
ru n k i do om ówienia. „Em  
cha " Poznań, u l. Daszvń
skiego 14K

T Ł U M A C Z , korespoadent 
języków : ang ie lsk i, franco  
ski, n iem ieck i, la t 40 po­
szukuje posady.. Ofert;.
Dzień. Zachodni B ytom

P IE LĘ G N IA R K A  w yszko­
lona, z d ługo le tn ią  p ra k ty ­
ka i  z d o b rym i św iadectwa 
m i poszukuje posady do 
noworodka lub  n iem ow ląt. 
O fe rty  C zy tlen ilt Chorzów 
pod „P ie lę g n ia rk a " . ssg

KR AW C O W A — ry tu n o w a - 
na — p rz y jm ie  płaszcze i 
ko s tiu m y w  w ykonan iu  
m ęskim . Dogodne ceny. O- 
fe r ty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  „*8“ . 66g

AUTO m ało litrażow e, k a ­
roseria m eta low a nawet 
uszkodzona chętn ie bez mo 
to ru . kup ię . O fe rty  Dzień. 
Zachodni K a tow ice  pod 
„S po rtow iec“ . 74g

440 pod „T łum acz“ . 95g

K O N TR A B A S IS TA  O rk ie ­
s try  S ym fon iczne j. Tea­
tra lne j, W olny. Zgłoszenia: 
.W iedza“  Zabrze- .M u­

zyk".

SŁOMĘ w  pa rtiach  wago­
now ych zakupię. Za rych ta  
L u d w ik  Będzin. Małobędz 
ka 73. 7Sg

PARCELĘ budow laną w  
K atow icach kup ię . Zgłoszę 
nia do D zienn ika  Z acho­
dniego K a tow ice  pod B u ­
dow niczy. 87g

PAS skórzany 11 m etrów  
d łu g i 35 cen tym etrów  sze­
ro k i kup ie . Zgłoszę- Dą­
brow ę pow. W ie luń  M łyn 

34d ‘ B -c j W iśniew skich 78g

race, solidne poleca W ilcz- 
k iew icz, K a tow ice , K ościu ­
szki 31. 37d

C IĄ G N IK  ,,F 0 rd -M iag " o o 
genera lnym  rem oncie, 3 
przyczepy 3,5 tonowe A - 
DLER  . JU N IO R  zapasowy 
m otor, skrzynka biegów 
po genera lnym  rem oncie 
FORD - E IF E L  po gene­
ra ln ym  /rem oncie wszystkie 
7. dobrym  ogum ieniem  
sprzedam. B ro rtk  — G dy­
nia. M orska 13. te l. 1854- 

43d

I f .-«fc«*1-  li» M « iL w e

DO odstąpienia skład z u- 
rządzeniem i m ieszkaniem . 
W iadom ość: K atow ice , u l. 
W ojciechow skiego 80/la

57g

Z A  zw ro tem  kosztów  re ­
m ontu  odstąpię p ieka rn ię  
w  C entrum  Zab~-a. W iado 
mość „W iedza • Zabrze-
pod „Piekarnia" 9*d

wspóln iczki z 
go tów ką. O fe rty  „C zy te l­
n ik "  K a tow ice  pod „63“ .

77a

PRZEM YSŁOW IEC la t 45 
poszukuje w spóln iczki, o - 
ie r t y  „C z y te ln ik "  K a to ­
w ice pod „L in g w is tk a ".

82g

żu papiery, w szystkie kar 
k i * żywnościowe, bobocot 
Anna, K a to w ic t - b igota.

70g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  R K U  Ostróda na na­
zw isko Klimkowski Jozef, 
W ałbrzych , 32 -jipca 7 3 .^

K atow ice, ul. Zaorska 12.
73g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio*
na le g itym ac je  nauczycie l­
ska wydaną w Zabrzu, le­
g itym ac ją  Ubezpiecz. Spo­
łecznej. Polańska Zo fia , 
Zabrze. 88g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne pap ie ry  samochodowi 
Ford n r  re j. D-77203 oraz 
C hevro le t n r  re j. A-91-126.
W rocław . . Ostrzega się i f OŁW ARCZEK- 180 m ó ig  
przed nadużyciem . P a ń s t- , w ysok ie j ku ltu rze , od Ro­
w ow e Przedsięb. Składów - - • — ” •
Że laza ,. Jelenia 
lin a  9.

Góra.
A N G L IK  nauczy się chę­
tn ie  polskiego, wzam ian j . . . .
u d z ie li le k c ji angielskiego. U N U  IV A ż  N IA  M 
O fe rty  „C z y te ln ik "  K a to - ’ -
w ice pod „Znajom óść poi 
skiego“ . 56g

Sta-
47d

zgubione 
zaświadczenie oby w. p o l­
skiego wydane K iczka  Re 
giną Dziergow ice pow ia t 
Koźle. 43d

Z A G IN Ą Ł  pies b ia ły  k u ­
d ła ty  (syb e ry jsk i owcza­
rek) w ab i się „L o rd "  dnia j 
28. X I I .  47, odprow adzić za 
nagrodą. W a łb fzych , u l i 
R o li Źyrr. :lęgo N r. 58 
Restaurację „O strów  ¡an- i 
k a " , « d  j

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty : dowód służ 
bow y, ka rtę  -ozpoznawczą, 
odcisk palca, zaświadcze­
n ia  p racy i  inne, książecz­
kę czekową K . K . O. od 
n r  010418 do 010435 n r  ko n ­
ta 222/221 f i rm y  K op. Sp. 
Opalowa, G liw ice  w ysta­
w ione na nazw isko ' S zkr- 
ra d n ik  M icha ł, Chorzów

10znania 9 km . 
poko i pe tnokom fo rtow ych , 
b u d y n k i gospodarcze p ie rw  
szrzędne. inw en tarze  ży­
we m artw e  nadkom pletne 
( tra k to r)  ty lko, poważnym  
re fle k ta n to m  na tychm iast 
w ydzierżaw ię- Do ob jęcia 
1.500.000. W iadomość „U -  
n io n " Poznań. Rzeczpospo­
l i te j 4. Te l. 11-69 . 43d

S Ą S IA D A  O byw atela W il­
helm a W ilczow skiego za 
zniewago przepraszam.
W a lte r K : 'czyk  — Sie-

ssg i mianowice, Lompy o. sod
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P « iM  graiicznyw  Tkaczach
S z k l a r s k a  P o r ę b a . '  De­

cyzją władz WOP, M in. Spraw 
Zagr. i M in. Skarbu został otwetr 
ty dla wycieczek czeehosłowae. 
kich polsko-czechosłowacki punki 
graniczny w  Tkaczach, w  rejonie 
Szklarskiej Poręby. Stało się to 
dzięki staraniom P. B. P. Orbis, 
który ściąga na nasze tereny w y­
cieczki czechosłowackie, lokując

72 km dróg posiada Sosnowiec
Zam ierzenia imuestccijine najmiększego miasta Zagłębia

S o s n o w i e c ,  (weł.) Sosnowiec, 
największe miasto w  Zagłębiu, 
ma dość ciekawą sieć dróg i  ulic.

je w’ swych reprezentacyjnych ho ( Cale miasto zajmuje obszar 3050 
telaeh w Szklarskiej Porębie.

20 milionów zł, co nie jest sumą 
zbyt wielką, jeżeli weim ie się pod 
uwagę, że w  mieście takim jak  
Sosnowiec ulice muszą być ut-rzy-

ha, drogi zaś mają długość ok. 72 manę w  bardzo dobrym stanie 
km. Gdyby je wyciągnąć w  jedną Samo czyszczenie i zamiatanie 
linię, wypełniłyby odległość od ulic przed posesjami miejskimi 
Sosnowca aż poza Częstochowę, kosztuje miasto ok. miliona zl 
Można sobie wyobrazić jak  w y- rocznie. A  mimo to czystość Sos- 
soki jest koszt utrzymania w  do- nowca pozostawia jeszcze dużo do 
brym stanie tak wielu dróg, dzie- życzenia, w  porównaniu ze sta- 
lących się na państwowe, powia- nem sprzed wojny. ,  
towe i gminne, wzgl. miejskie. i Sosnowiec, jak  przystoi miastu 

Państwowych dróg na terenie nowoczesnemu, za jakie chce u- 
miasta jest ok. 10 km, powiato- chodzić, posiada kanalizację i wo- 

. wych trzy i pół, zaś miejskich 58 dociągi, których sieć w  roku bie-
rzystanie ze sportów zimowych, km. Na utrzymanie dróg, przebu- żącym ma być rozbudowana. W  
których nie brak na terenie dowę i opłacenie personelu, pre- pierwszym rzędzie obejmie ona 
Szklarskiej Poręby. liminowano na rok bieżący ponad dzielnicę Sielec i ulicę Okrzei.

Koszt tej inwestycji z przezria-cze- 
niem głównie dla mieszkańców 
tzw. „Cegielni“, oblicza się na 
pięć milionów zł, które miasto za­
mierza uzyskać z subwencji i czę­
ściowo z pożyczki.

Poza tym Zarząd M iejski nosi 
się z zamiarem wybudowania no­
woczesnej rzeźni i chłodni, co je

Ostatnio piękne autokary cze­
chosłowackiego biura podróży 
„CEDOK“ przywiozły liczne rze­
sze turystów i narciarzy z Pragi, 
którzy w  Szklarskiej Porębie bę. 
dą spędzać swój urlop. Gośde 
czechosłowaccy są zachwyceni 
pięknem naszych terenów, po­
mieszczeniem w hotelu, polską 
gościnnością i kuchnią. Świeże 
opady śnieżne umożliwiają im

Wiadomości z Legnicy

dynie marzyć. Nie znaczy tó, że 
plan ten jest nie do zrealizowa­
nia, już bowiem w roku bieżącym 
Sosnowiec zamierza przeprowa­
dzić prace wstępne, polegające na 
sporządzeniu odpowiednich pla­
nów i kosztorysów. Koszt ich w y­
niesie 2 miliony Zł, które miasto 
zamierza pokryć z pożyczki, za­
ciągniętej w  Banku Komunalnym.

Zarówno budowa rzeźni jak  i no­
woczesnej chłodni, z której ko­
rzystałoby kupiectwo całego mia­
sta, byłyby inwestycjami rentow­
nymi i niewątpliwie przyniosłyby 
miastu poważne dochody. Jest to 
gorącym pragnieniem Sosnowca, 
którego zarząd znajduje się w  cią­
głym poszukiwaniu nowych źró­
deł dochodowych.

Zakłady lecznicze 
pod kontrolą uczonych
W arszawa. (PAP). W  celu pod., 

niesienia poziomu lecznictwa w  
zakładach leczniczyCh i nawiąza­
nia współpracy między poszcze­
gólnymi placów kam i leczniczym i, 
M in . Zdrow ia  ustanow iło  nadzór 
fachoWo-lefearSki nad dzia ła lno­
ścią tych zakładów.

Nadzór ten będą spe łn ia li po­
w o łan i przez M in is tra  Z d row ia  
profesorowie^ docenci, ad iunkc i 
szkół akadem ickich oraz ordyna­
torzy szp ita li publicznych.

Legnica (o). Celem podnie­
sienia estetycznego w yg lądu m ia  
sta, Polski Związek Zachodni 
'.Oigłosił nieograniczony, konkurs, 
■którym za jir.it e resc wa ty
wszystkie w ars tw y spoieczeń- 

- stwa.
Specjalnie do tego powołana 

K om isja  Społeczna, zwiedzając 
poszczególne dzielnice m iasta, 
określ] stopień w yróżn ia jący  się 
pod względem dzystości i  este­
tycznego w yg lądu m iejsc dla 
objektów .

Nagrody zostaną wyznaczone 
przez kom is ję  sędziowską przy 
PZZ w  Legnicy.

*
Onegdaj odbyło się tu  Zaprzy­

siężenie w szystkich o ficerów ,

Odśnieżanie dróg
J e l e n i a  G ó r a  (Y). Znaczne 

opady śnieżne spowodowały ko. 
nieczność odśnieżenia dróg w  Po- 
Wiecie jeleniogórskim. Z  uwagi
na przyjazd wycieczki czechosło­
wackiej „CEDOK“ do Hotelu Or. 
bis w Szklarskiej Porębie, spec­
jalny ciągnik odśnieżył drogę do 
granicy w  Tkaczach. Ciągnik ten 
będzie stale kursow a ł na trasie 
(Hotel Orbis) Szklarska Poręba — 
Szrenicowa Hala, podwożąc tu ­
rystów i narciarzy, korzystają, 
cych z mechanicznego wyciągu 
narciarskiego, jak i został wybu­
dowany przez Orbis. Będzie to 
wielkim udogodnieniem dla tu­
rystów i wczasowiczów, pragną 

--xych korzystać z urządzeń tury­
stycznych. których brak dawał

podoficerów, chorążych i  kade­
tów  Szkoły O ficersk ie j K B W  w  
Legnicy.

Uroczystość poprzedziła msza 
potów® j  akademi,a,, na k tó re j 
p rzem iaw ia ł Dowódca Korpusu 
Bezpieczeństwa W ewnętrznego 
generał Ś w ie tlik  o rak s ram ienia 
ludności prezydent m iasta  ob, 
m gr Sza tarczyk.

❖

Sppłeczno-Obywatelska L iga 
K ob ie t zorgan izow ała dla n a j­
biedniejszych dzieci m iasta w ie . 
ozór gw iazdkow y połączony z 
imprezą .artystyczną.

Przeszło io o  dzieci o trzym ało 
paczki z zawartością słodyczy, 
owoców i p ie rn ików . Paczki za­
w ie ra ły  rów n ież części gardero­
by-.

*
Komisja Koordynacji Lecznic- 

twa zamierza skomasować w 
jednym budynku wszystkie od­
dzia ły  zakaźne jak i  niezakaźne. 
Miasto posiada dotychczas dwa 
s z p i ta le . t j .  S zpita l Pow ia towy 
na 150 łóżek i  M ie jsk i Szpita l Za 
kaźny na 80 łóżek. Trudności w  
u trzym an iu  szp ita li przez Samo­
rząd m ie jsk i i pow .a tow y zm u­
szają K om is je  K oo rdynac ji Lecz­
nictwa do umieszczenia obu szp: 
tali w jednym budynku, Jest n im  
dawny niemiecki szpital miejski 
przy ul. Chojnowskiej.

S zpita l ten posiada k ilk a  pa­
w ilonów  p ię trow ych, co pozwala 
n,a izolację oddziałów chorych.

limak będzie m ożliwe dopiero w  w icem in is ter Przemysłu i  Handlu 
dalszym etapie. Inwestycja ta bo- inż, H , Golański, rek to r TJniwer. 
wiem pochłonie sumy, o jakich Sytetu i  P o litech n ik i prof. d r  K u i 
w  chwili obeouej miasto może je- i czyń&ki, naczelny dyrekto r Pan-

Wystawa przemysłowo-rolnicza
stalą imprezą

Otwarcie Zakładu Materiałoznawstwa Elektrycznego
Nowa placówka naukowa na Ziemiach Odzyskanych
W r o c ł a w  (st). W  sobotę, 3-go 

stycznia w  piękn ie udekorowanej
sali Politechniki wrocławskiej od 
była się uroczystość otwarcia Aa. 
kładu Materiałoznawstwa Elek­
trycznego, zainicjowanego przez 
dyrekc ję  Państw. Instytutu Elek. 
tryeznego M in. Przemyślu i H an­
dlu. '

Na uroczystość przybyli m. im.

tym terenie dają pełną gwarancję 
miłego i wygodnego spędzenia 
sezonu zimowego.

scią swoją odowiada potrzebom 
ścią swoją odpowiada potrzebom 
miasta i powiatu.

Częstochowa. Ostatnie posie­
dzenie w ydzia łu  wykonawczego 
K om ite tu  W ystaw y Przemysłowo 
Rolniczej odbyło  się przy  udzia le 
komisarza Rządu do S praw  W y­
staw i  T argów  p. Trębickiego. 
N a 1 wstępie d y re k to r Z am btzu- 
sk; ozna jm ił, że W ystawą Często* 
chowska została uznana przez 
K om isa ria t Rządu za stałą im . 
prozę. Obecnie na jp iln ie jszą  
sprawą jest rozw iązanie prob le­
m atu terenowego. A b y  pow ię ­
kszyć teren, przeniesie się ja r ­
m a rk i w  inne miejsce. Ód M in . 
O brony N arodow ej w ys ta w y ] 
o trzym a ła  18 baraków  i  2 han­
gary.

Dużą droskę kom ite tu  stanow i 
w yg ląd  zew nętrzny wystaw y. 
A by  uzyskać esetyeżne, repretzen 
tacy jne  wejście na wystawą, 
prawdopodobnie przebuduje się 
Z paw ilony fron tow e i połączy 
się je ' a rch i tektoniczne. M a być 
ogłoszony konkurs  na p la k a t z na 
grodą 100.000 zł. Oprócz tego pro 
jek tow any jest konkurs  na oprą. 
cowamie p lanu  dekoracyjnego 
całej w ystaw y. M a być rów nież 
na m iejscu urządzona m odelar­
nia dla u ży tku  wystawców.

Schronisko dla  p ielgrzym ów, 
k tó re  w  ubieg łym  roku  mogło po. 
m ieścić 1.200 osób obecnie po­
siada ju ż  4.000 -łóżek. Jest to 
na jw iększe schronisko turystycz­
ne w  Polsce. Jeśli chodzi o w y ­
żyw ienie, dyrekc ja  w ystaw y za­
biega o zniesienie dn i bezmię­
snych d la ' kuchn i w ystaw owej. 
Po odpow iedni personel zw róco­
no się do szkół gospodarczych i  
do szkoły h o te la rsk ie j w  Gdyni.

Model zagrody w ie js k ie j z z e - !

stwc-wego instytutu Elektrotech­
nicznego, dr J. L. Jakubowski, dy 
rektor Zakładu Materiałoznawst­
wa prof. dr Skowroński, przedsta 
wiciele Instytutu Elcktrotechnicz 
siego i  zaproszeni goście.

Im ieniem Zakładu powita! przy 
byłych prof. dr Jakubowski, któ. 
ry zaznaczył, iż zjazd odbywający 
się obecnie w  sercu Dolnego Ślą­
ska, Wrocławiu, jest sprawdzia­
nem siły woli całego narodu, ży 
jącego na tej prastarej polskiej 
ziemi. Następnie przemówi! wice 
mfcjj&ter Golański podkreślając, 
że Wrocław ma dla Polski w ie l­
kie znaczenie j  dlatego właśnie 
tutaj odbywa się 1 uroczystość 
otwarcia Zakładu Mftteriałoznaw  
stwa Elektrycznego. Wszyscy ej, 
którtzy dziś tu pracują, wszyscy 
ci, którzy studiują, wszystkie la­
boratoria { inne związane z tym  
instytucje, przyczyniają się do 
wzrostu Polski demokratycznej. 
Z w ielkim  naciskiem podkreślił

wiceminister prężność i inicjaty­
wę tego zakładu, który musi sta­
nąć mocno na swoich podsta­
wach. Za 5 lub 6 lat będziemy 
mieli w  Polsce dużo ludzi, którzy 
obecnie pracują i  na pewno w  
krótkim  czasie przysporzą nam 
laurów.

Po przemówieniu wiceministra 
G dańskiego zabrał głos rektor 
U n iw ersyte tu  i Politechnik}, prof. 
Kulczyński, a następnie złożył 
sprawozdanie z pracy Zakładu 
M ateria łoznaw stw a Elektryczne­
go prof. d r Skowroński.

Słownik polsko-czeski
Praga. (ZAP). D r V ydra , znany 

na teren ie Czechosłowacji polo­
nista, w yd a ł ostatnio s ło w n ik  poi 
sko-czeski, zaw iera jący ponad 
50.000 słów. Pomocą au to row i słu 
ży ł In s ty tu t S łow iański w  Pradze.

Bm » ó! SzfeilRictwa w Dobrowie Górtfjez«i

Odbudowa szkół postępuje naprzód
DĄBROWA GÓRNICZA .(1) Szkol 

nictwo Dąbrowy Górniczej, któro 
szłorocznej w ystaw y zosta ł uzn,a! przed wojną było wspaniale rozw i-

Przemysł spożywczy szkoli
u? centralnym  ośrodku tu Zabrzu

Zabrze. B rak w ykw alifikow a- J 
hych pracowników dał się również 
we znaki przemysłowi spożywcze­
mu. Podobnie ja k  w innych dzie­
dzinach naszego przemysłu i  tu 
ten moment był o pierwszorzęd­
nym znaczeniu. Należało też od sa­
mego niemal początku pomyśleć 
nad szkoleniem kadr przemysłu 
spożywczego. Powstała więc kon­
cepcja stworzenia ośrodka szkole­
nia zawodowego dla przemysłu 
spożywczego.

Systematyczne szkolenie kadr 
spowodowało utworzenie stałego 
ośrodka szkoleniowego w Zabrzu 
z własną siedzibą. W , tym też o- 
środku szkoli się i dokształca pra­
cowników centralnych zarządów, 
zjednoczeń i  zakładów przemysło­
wych Ministerstwa Aprow izacji i 
śni” * * * * *1*11' któremu podlegał óweze* 
li ijr  Preernł,S'1 spożywczy. Od Chwi 
«o r .-^hol}lienia do dnia dzisiejsae- 
o k o ł o inni? p,żez ośrodek zabrski
kursach °°k 0!iób’ * * * * *  * »»

lągowych, magazynie-
r° Wa-v nvchania- re f-o n t6 w  Ip ro - wiza...,nych oraz n a kursach tech- 
nicznych rożnych branż

Odbudowa
zabytkowego kościoła

Wrocław (ZAP). Dawny pod. 
miejski kościół klasztorny Joani- 
tów z X IV  wieku postradaj po­
krycie dachów, większość skle- 
Pień, cale wnętrze oraz odniósł 
szereg uszkodzeń attyki j  murów  
f^n ę trzn ych . Obecnie pokryto 
-J Z  <iacil dachówką gotycką, z&- 
o^mentowano sklepień!;« i zasło- 
r-fętó deskami ofcn* *

Zapoczą tko r/a na  praca szkolenio­
wa w  1945 roku kontynuowana by­
ła w 1946 roku,ze zwiększoną ener 
giął W tym  też roku założono pod­
waliny pod szk o ln ic tw o  średnie w 
przemyśle spożywczym, sam  ̂ośro­
dek zaś powiększył się o jedną, 
bardzo w ażną  komórkę. Jest nią 
jedyne w Polsce Liceum Przemy­
słu Spożywczego, kształcące tech­
ników dla tego przemysłu. Lice-' 
um we własnym, nowoczesnym 
gmachu posiada trzy wydziały, 
młynarski, konserwowy i fermen­
tacyjny oraz pięć specjalizacji: 
młynarską, warzywno -  owocową, 
konserwowo-mięsną, winiarsko-oc- 
tową i cukierniczą.

W najbliższym czasie powstanie 
również w Zabrzu Technikum, 
które znajdzie pomieszczenie w 
tym samym gmachu. Obydwie u- 
czelnie mieć będą wspólne kierów 
nictwó i  zachowają autonomię or­
ganizacyjną. Ośrodek prowadzi 
wspólną administrację, stołówkę 
oraz dyapoftuje internatem na b li­
sko 500 uczniów.

Po zmianach w  ministerstwach, 
z przejściem przemysłu spożywcze 
go z M inisterstwa Aprow izacji do 
Ministerstwa Przemysłu i  Handlu, 
nadany został ośrodkowi charakter 
ogniska szkolenia wyłącznie tech­
nicznego. Rozbudowa ośrodka w 
sensie zwiększenia ilości miejsc w 
najbliższych latach nie jest prze­
widziana — ze względu na specjal­
ne warunki szkolenia w przemy­
śle spożywczym.

W chw ili obecnej kursy ł liceum 
są już czynne, jedynie Technikum 
znajduje się w  stadium organiza­
cji. Posiadać ono będzie dwa wy­
działy: konserwowy (z sekcjami 
mięsną, warzywno-owocową i  ryb­
ną) oraz fermentacyjny. Jak dotąd

ośrodek zajęty jest kompletowa­
niem dla Technikum odpowiednich 
stacji doświadczalnych —■ konser­
wowej i fermentacyjnej.

Program prac ośrodka przewidu­
je zaspokojenie braku w dziedzi­
nie fachowców przemysłu spożyw­
czego, któremu w  pianie trzy le t­
nim potrzeba będzie 661 techników 
oraz około 1.000 pracowników tech 
nicznych niższych stopni. Ośrodek 
zabrski dla wykonania tego zada­
nia współpracować łjędzie z gim­
nazjami branżowymi, szkołami 
przemysłowymi, i kursami tereno­
wymi, '(Ma)

ny za obow iązu jący d la  całej 
Polski, W roku  obecnym p ro je k ­
tow ane jes t zademonstrowanie, 
w nętrz ludow ych w raz z poka­
zem w łaściw ej d la  danego re jo . 
nu  wytwórczości cha łupnicze j.

Na ¡zakończenie uchwalono 
budżet, zam ykający się liczbą 17 
m ilio n ó w  złotych.

nięte, zniszczył okupant do tego 
stopnia, że w roku 1945 trzeba by­
ło Zacząć dosłownie od początku. 
B rak było ławek, stołów, . taclic, 
nie mówiąc oczywiście o pomo­
cach naukowych, które wróg wy­
wiózł lub zniszczył. .Część urato­
wano i  z tym  rozpoczęto pracę po 
ucieczce okupanta. Godne uznania 
jest stanowisko nauczycielstwa i

Banda NSZ za kratkami
Grasowali w  Tarnowskiem i Zawierciańskiem

K atow ice (PAP). Rejonowy 
Sąd W ojskowy w  K atow icach na 
sesji w yjazdow e j w  Zaw ie rc iu  
rozpa tryw a ł w  tryb ie  doraźnym 
sprawę Jana K u liga , ps, „B ły s k “ , 
członka bandy NSZ g rupy „Szro- 
m a“ , oraz Jana Maszezyka i  Ste­
fana Pali, z&m. w  pow. zaw ier­
ciańskim .

Oskarżony Jan K u lig , będąc 
czynnym  członkiem  grupy „Szro. 
m a“ , grasującej na terenie po­
w ia tu  tarnogórskiego i  zaw ier­
ciańskiego, w raz  z in n ym i człon­
kam i te j grupy dokona) szeregu 
napadów z bron ią w  ręku. Oskar 
żony Maszezyk udz ie la ł schro­
n ien ia  oraz przechowywał broń
i  am unicję  członków NSZ, w  
szczególności K u liga , pseudo­
n im  „B ły s k “ , } Bogdana No­
wakowskiego, pseud. „T u łacz“ . 
Za udzie lanie pomocy członkom 
NSZ odpowiadał rów nież Stefan 
Pała, sołtys grom ady Czatacho- 
wa. W  w y n ik u  rozpraw y Jan K u ­
lig  skazany został na ka rę  śm ier­

ci, pozbawienie praw  obyw a te l­
sk ich na zawsze i  kon fiskatę  mj.e 
nia, osk. Maszezyk na łączną ka ­
rę 15 la t  w ięzienia, 5 la t  u tra ty  
p raw  i kon fiska tę  m ienia, zaś Ste 
fan  Pala na 10 la t W ięzienia,

Rybacy czekają 
na motory

Trzebież (ZAP). Baza rybacka 
w Trzebieży ro zw ija  się coraz to 
pom yśln ie j. . Można powiedzieć, 
że jest to na jw iększy ośrodek r y ­
bo łów stw a nad Zalewem  Szcze­
c ińskim . N iestety dalszy rozw ój 
tego ośrodka jest uzależniony od 
uzyskania przez rybaków  odpo- j stwowa Szkoła 
w iedn le j ilości sprzętu j  taboru 
rybackiego.

Szczególnie p ilna  jest sprawa 
motorów^.do lodzą. Łodziiapń w io . 
słowyim*; rybacy nie m ogli s'ę 
zbyt daleko zapuszczać ,na wody 
Zalewu i  ma skutek tego w y n ik i 
połowów są m niejsze n jż na ło ­
dziach m otorowych.

MPoważne sukces? „S lrem u
Ze skrom nej w ytw órn i świec — fabryka chemiczna

Strzemieszyce, (t) Fabryka che- ] ją zwiększenie wydajności do sta i właściwe zorganizowani» ilesta- 
miczna „Streną“ w  Strzemieszy- ] nu przekraczającego nawet okres Wy j yc^  surowców rozwiązałoby ' m inarium Spółdzielczego pod kie-
cach zamknęła bilans 1947 r. po- przedwojenny. I ' c ł ' in  ’„¡„c .,.,, rcwnictwem prof. W. Pola.m ib in n i ____, ...........I «; nuzym stopniu pieKąsy pian

rodziców młodzieży szkolnej, k tó ­
rzy zdołali ukryć i  uratować przed 
Niemcami około 2.000 obrazów h i­
storycznych i geograficznych, nie­
które z ramami i  oszklone oraz o- 
koło 60 różnych, dużych map.

Na terenie miasta istnieje w 
chw ili obecnej 3 szkół powszech­
nych, do których uczęszcza 3.481 
dzieci i 5 szkół śrędnich z 2826 ucz­
niami. Razem więc Dąbrowa Gór­
nicza ma 6.307 uczącej się młodzie­
ży, pod kierunkiem 226 nauczy­
cieli. W. ciągu roku 1947 wybudo­
wano nową szkołę powszechną 
przy ul. Mireekiego. Szkoła ta ma 
w tej chw ili m ury i pokryta jest 
dachem. Na je j budowę, obok do­
browolnie ofiarowanej pracy spo­
łeczeństwa dąbrowskiego, zużyto 
znaczną cześć uzyskanej z Fundu­
szu Odbudowy szkół w  Katowicach 
kwoty 6.000.000 zł. W tych omach 
ukończono gruntowny remont wy­
budowanego przed wojną skrzydła 
budynku gimnazjum żeńskiego, 
które przeznaczone będzie dla 
:-ikoły podstawowej Nr. 8. Lokal 
ie j szkoły zajęty jest przez Gim­
nazjum Handlowe- Poza wspom­
nianymi dwiema szkołami średnimi 
istnieją nadto w  Dąbrowie Gór­
niczej Gimnazjum męskie i  Liceum 
im. W. Łukasińskiego, przy któ­
rym prowadzone jest wieczorowo 
Gimnazjum ula dorosłych; Pań- 

Gómiczo-Hutnicza 
Gimnazjum Mechanicznym oraz 

dwie szkoły zawodowe, żeńska i 
męska: Od roku 1946, istnieje w 
Dąbrowie Górniczej szkoła . po­
wszechna dla dorosłych.

Mowy zeszyt
Biuletynu
Spółdzielczego WSAH

Częstochowa. W tygodniu przed-
świąteezhym ukazał się trzeci nu­
mer B iu letynu Informacyjnego Se

ważnymi sukcesami na odcinku 
swej produkcji. Ogólny plan ro­
czny, wykonany fragmentarycznie 
już w  listopadzie, przekroczony 
został całkowicie w  pierwszych 
dniach grudnia, z ważniejszych 
artykułów wyprodukowanych 
przez fabrykę na uwagę zasługa 
ją następujące: 417 ton tłuszczów 
(gliceryny, oleiny, stearyny), 387 
lon klejów kostnych różnego ty- 
pu, 1.130 ton mączki kostnej na­
wozowej, 165 ton klejów skór­
nych i 400 ton kwasów tłuszczo­
wych, nie licząc znacznych ilości 
innych produktów, których łą­
cznie fabryka wyrabia 38 gatun­
ków.

Rok 1948 przynieść ma ogrom?, 
ny rozwój we wszystkich dziedzi 
«ach produkcji. Plamy prKewidii-

,Realizacja zadań, jakie stoją 
przed fabryką, związana jest ści­
śle z terminową i ilościowo wy­
starczającą dostawę potrzebnego 
luiowca. Wszelkie tłuszcze ze 
względu na ich brak w kraju, 
sprowadzane sę z zagranicy. In ­
ne surowce, » więc kc-ści, odpadki 
skór, ługi mydlane i  gliceryna su 
rowa, znajdują się w kraju. Tru  
dności nastręcza tylko ich zebra­
nie.

Akcja zbiórkowa wszelkiego 
rodzaju odpadków skórnych i ko­
stnych, propagowana szeroko 
przez zarząd Przemysłu Prze­
twórczego, nie daje dobrych w y ­
ników, co świadczy o małym za­
interesowaniu społeczeństwo ty . 
mi sprawami. A szkoda, gdyż

w dużym stopniu piekący plaa 
importu tłuszczów z zagranicy.

Zaznaczyć należy,, że „Strem“ 
tak pod względem produkcji jak  
i załogi stanowi 20 proc. całego" 
Gliwickiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Przetwórczo-Tinszczowego 
i jest kluczową fabryką w tej 
gałęzi przemysłu. W  ciągu 50 lat 
swego Istnienia zdołała one ze 
skromnej fabryki świec rozwinąć 
się do stanu obecnego, w którym  
obejmuje 4 obrębne produkcyjnie 
jednostki: fabrykę kleju kostne, 
go i skórnego, przetworów tłusz­
czowych i gliceryny. Ten ostatni 
produkt nadaje fabryce specjalne 
znaczenie, gdyż od dostaw glice­
ryny dynamicznej nzalnżntóoa 
jest w  dużej mierze praca prze­
mysłu «reglowego,

Na biuletyn ten w inn i zwrócić 
uwagę nie ty lko słuchacze WSAH 
i interesujący się spółdzielczością, 
ale również ci, którzy stykają się 
a zagadnieniami życia ' społecznego. 
B iu letyn przynosi bowiem bogatą 
i ciekawą treść. Składają sią na nią 
referaty studentów WSAH, człon­
ków Seminarium Spółdzielczego, 
omawiające przede wszystkim te 
zagadnienia spółdzielcze, które są 
charakterystyczne dla ośrodka czę-1 
¿łochowskiego. Ponadto znajduje­
my w  biuletynie bardzo obszerny 
przegląd publikacyj naukowych, 
dotyczących spółdzielczości, a na­
wet streszczenia prasy spółdziel­
czej. Całość ydana nodzwyczaj
starannie świadczy o dużej i po­
głębionej pracy zespołu seminaryf-
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D o f k o m r l o  w y n i k i  

iy ± w ia t r w .y  t rn d ÎÆ i& c k ic h
Sfosfcw®. Ł y ż w ia rz e  ra d z ie ccy  a -  

z y s k a li o s ta tn io  szereg do skona łych  
w y n ik ó w  w  jeźdz ie  s z y b k ie j na  lo -

0 R O 0 M Z G I
*  O ile pogoda dopisze w  dn iu  fi 

bm,, Polski Zw iązek Ł yżw ia rsk i zor­
ganizuje w Pruszkowie zawody ły ż ­
w ia rsk ie  w jeździe szybk ie j o progra 
mie następu jącym : Ekstra klasa — 
500 m i 3000 m. — ju n io rz y  — 500 m i 
1500 m ; m łodzież — 300 m.

*  Czołowy łyżw ia rz  po lski vr jeż- 
dzie f ig u ro w e j Bolesław Staniszew­
ski p o w ró c ił do k ra ju  z zagranicy i 
rozpoczął tre n in g i.

*  ZW M  w ybudow ał na sw ym  sta­
dion ie p rzy  ul. Bema duże lodow isko, 
na k tó ry m  będzie można przeprow a­
dzać zaw ody: w jeżdzie szybk ie j, f i ­
gu row e j i hoke ja  na lodzie.

*  M iędzynarodow y Zw iązek Lekko 
a tle tyczny uznał następujące trz y  re ­
ko rd y  św iatow e: 1500 m, — Lemnart 
S trand (Szwecja) w czasie 3,43 sek., u- 
stanow iony w dn iu  ifi czerwca 1947 r. 
4x1500 m — G. I. F. (Szwecja) w  cza­
sie 15,34,6 sek.. (Bergtssen, B orgvist. 
Aberg i E rikssen). ustanow iony w 
dn iu  27 czerwca 1947; 30.000 m — Hie- 
tanen (F in land ia ) w czasie 1,40.49.8 s., 
w dn iu  28 września 1947 r.

Poza ty m  F in l. Zw . L . a zgłosił do 
zatw ierdzen ia rekord  św ia tow y na 
dystansie 15 m il — H ietanon w czasie 
1,18,48 s.

dzie, za ró w n o  w  kon kuren^ j-ach  mę
sk ich  ja k  i  ko b ie cych .

Na czoło w y n ik ó w  w ysu w a  się 
czas L u s k in a  w  b iegu  na 500 m. 
k tó r y  p o p ra w ił u p rz e d n i s w ó j w y ­
n ik  o 1,1 sek., p rz e b y w a ją c  dystans 
w 47,3 sek. T a k i sam  w y n ik  u zy ­
ska ł k i lk a  d n i ternu  K u d r ia w c e w . 
R ów nież A n ik a n o w  u zyska ł dosko­
n a ły  w y n ik ,  w y g ry w a ją c  b ieg  na 
3.000 m  w  czasie 5.09,6. N a 5.000 m 
P iska n o w  u zv^ka ł czas 8.54 m in .

W śró d  k o b ie t na jle psze  w y n ik i 
u zyska ły : M a ria  Issakow a i T a tja n a  
K a re lin a . Issakow a w y g ra ła  bieg 
na 500 m w  48,5 sek., a K a re lin a  
zuży ła  na p rze b yc ie  3.000 m  3,51 m in .

N a leży  p o d k re ś lić , że z 'w y ją t­
k ie m  czasu P iska n o w a  (na 5.000 m) 
w y n ik i uzyskane przez zaw o d n ikó w  
i za w o d n iczk i ra d z ie ck ie  są do te j 
p o ry  na jlepsze  z o s iąg n ię tych  w  tym  
sezonie z im o w ym .

Czy polscy hokeiści zdadzą egzamin

Oslo. M is trz  o l im p i js k i  N o rw e g  
B irg e r  R uud  z p o w o d u  k o n tu z ji n ie  
s ta r to w a ł w  e lim in a c ja c h  do. d ru ­
żyn y  o l im p ijs k ie j.

K o n tu z ja  jego  n ie  je s t je d n a k  
zby t pow ażna i s ta r to w a ł on będzie 
w  Z im o w y c h  Ig rzyska ch  O l im p i j ­
s k ich  w  St. M o r itz .

K A TO W IC E . W ub. sobotę z je­
chała do Katow i®  ekspedycja ho­
ke jow a P o lsk i, k tó ra  udaje się na 
dw utygodn iow y pobyt do Czecho­
s łow acji d la  przeprowadzenia tre  
ningów na sztucznych torach ły ż ­
w ia rsk ich  przed ew entualnym  w y  
jaz ciem na Igrzyska O lim p ijsk ie  
do St. M oritz .

H okeiści m ie l; w  pro jekc je  ro ­
zegranie na Śląsku (w Siem iano­
wicach) ostatniego meczu tre n in ­
gowego, po czym m ia ł być usta lo­
ny d e fin ity w n y  skład reprezen­
tac ji. N iestety, pogorszenie się 
w arunków  atmosferycznych un ie .

| możliiWŻło rozegranie meczu, w o ­
bec czego k ie row n ic tw o  P Z H L od 
by ło  zebranie, na k tó rym  ustalono 
skład ek jpy  udającej się za gra­
nicę.

Po zebraniu na specjalnie zwo­
łane j kon ferencji prasowej poda­
no do wiadomości; osobowy skład 
te j ekspedycji. Przedstaw ia się on 
następująco:

M acie jko  (Crac,). Przeździeckj 
(Legia), K asprzycki i  K ow a lsk i 
(Crac.), K rom er (Siemian.), W ję-

Kłopoty ir ład z  sportotuych USA .

Dwie reprezentacje jednego państwa
Nowy .fork. Danie l J. Perris, j mego początku członkow ie zarzą

ska rb n ik  am erykańskiego am a­
torskiego zw iązku atletycznego 
o p u b liko w a ł broszurę, w  k tó re j 
wysuwa zarzut, że zatarg w yn ik  
ły  w  spraw ie zgłoszenia am ery­
kań sk ie j ek ipy  hoke jow e j na 
m owych Igrzyskach O lim p ijsk ich  
w  1948 r. jest n iechybnym  do­
wodem, że m om enty, handlow e 
w dz ie ra ją  się w  dziedzinę, k tó ra  
dawniej była  n iepodzie lnym  k ró  
le-stwem sportow ców -dżdnte lm e. 
nów.

A u to r stw ierdza, że „je że li 
ekipa dzikiego stowarzyszenia 
am erykańskich  hokeistów w y ­
stąp; na O lim piadzie, to  fa k t 
ten  będzie końcem  czysto am a­
torskiego spo rtu “ .

M iędzynarodow y związek ho ­
kejowi,- uznał ekipę A. H. A. jako 
o fic ja ln ą  ekipę am erykańską. Na­
tom ia s t K o m ite t O lim p ijsk i 
U SĄ tw ie rdz i, że z g rd n ie  z zasa­
dam i p rzy ję tym i przy o lim p ia ­
dach — jedyn ie  ek py uznane 
przez K o m ite t mogą występować 
ja k o  reprezentacja Stanów Z jed­
noczonych. Kem entu jąc cajy ten 
zatarg, F erris  opisuje ja k  doszło 
do tego. że A H A  za ję ła  przodu ją, 
ee stanowisko w Am eryce j wysu 
wa zarzut, że pewne ..zakuliso­
we it r y g i“  poprzedziły fa k t  uzna 
nia  A H A  przez M iędzynarodow y 
Związek H oke jow y za organiza­
cję przodującą am erykański emu 
sportowi.

F erris  poza tym  tw ie rdz i, że 
nawet nazwa ..Am atorskich Zwią 
zków H oke jow ych“  jest wypaczę 
niem  praw dy i dodaje? -.Od sa­

du A H A  nie  ró żn ili się niczym  od 
sportsm enów występujących ja w  
nie jako zawodowcy. Sprowadzili 
coraz to w ięcej graczy z Kanady 
z w idocznym  celem wyszkolen ia 
z czasem szerokich zastępów, któ  
re s tw orzy łyby  ligę  zawodową. 
To by ło  ich dążeniem — hokej 
am atorski zupełnie ich  n ie  in te ­
resował. Gracze z USA o trzym y. 
w a li o fic ja ln ie  pensje, n ie  zacho. 
wując nawet żadnych pozorów ; 
ty le  ty lk o  że w  dalszym -ciągu 
używ a li nazwy „am a to rów “  przy 
grze w  hokeja. „C iekaw e — p i­
sze dale j F e rris  —  że w  Kanadzie 
o rie tu ją  się m nie j n iż  gdzie in ­
dziej co to  znaczy hokej am a to r­
s k i“ . Kanad. Zw . A m ato r. Hoke­
ja  uważa bowiem  za am atora 
każdego, k to  nie podpisał ko n ­
tra k tu  ja k o  zawodowiec. I le  po­
biera ten czy inny  gracz za świad 
dzenia^ dla ..am atorskie j“  ekipy 
CAHA. nie ma ich zdaniem  żad­
nego znaczenia. Gracze przecho­
dzą sobie z k lu b ó w  am atorskich 
do zawodowych ;i z powrotem  i.le 
kroć im  się podoba, zaś reputac ja  
ich wca le na tym  nie ceirpt.

W yb itn i j  poważna, sportsmeroi 
amerykańscy śledzą z w ie lką  tros 
ką ten proces w dzieran ia  się z 
ała bezwzględność1- mom entów 

hand low ych w  życie sportowo- 
apiatorskae, z c a łk o w ity m  lekce­
ważeniem usta lonych zasad 1 u- 
znanych organ izac ji am atorskich . 
Dzisiejsi przyw ódcy sportu  zawo 
do we go pchają się wszędzie tam 
g d z ie 'ty lko  można się ja k ichś  ko  
rżyści finansow ych spodziewać.

Przyszłość am atorskiego sportu 
jest poważnie zagrożona — pisze 
Ferris, — i dodaje, ¿e A m erykań  - 
ski K o n r te t O lm p ijs k i zdecydo­
wany jest walczyć d-o ostatka o 
zasady, k tó re  reprezentuje.

W dalszym ciągu swej broszu­
ry  Ferris  wysuwa zarzut, że ,,u- 
surńęce: A A U S  fee Zw iązku Miię- 
narodnwegb n.a , korzyść A H A  
sprowokowane by ło  n e w ą tp f . 
wie w  znacznej mierze postawą 
Kanady k tó ra  daw a ła  do zrozu­
mienia. że się wycofa, o i-le A H A  
nte zostanie przyjęta,, p rzy  czym 
ang ie lsk i-- Związek H oke ja  Lod. 
poparł tę pogróżkę. -

cek (Grac.). Skarżyński (Siem.) 
Gansjniec (S iła G jsM wiee), Jasiń­
ski (W isła), Burda (K TH ). Palus 
(Wisła), Czorjch i  Lew ack i (KTH) 
Z ia ja (Siem.), Kolasa (Polonia 
Bytom), M arehewezyk (Crac.), Do 
lewak; (Legia). — K ie row n ika m i 
ekspedycji będą kap itan  sporto­
wy P Z H L dr. Kasiprzak j  w ice.' 
prezes M icha lak.

Ekspedycja m ia ła wyjechać do 
Czechosłowacji w  niedzielę rano. 
Z uw agi jednak na to, że is tn ie ją  
trudność; w uzyskaniu urlopu dla 
Czoricba oraz b rak w  K a to w i­
cach w  dzień zb ió rk i Palusa, w y ­
jazd został opóźniony. Nastapj on 
w poniedziałek względnie we 
wtorek.

W  Czechosłowacji hokeiści na­
si rozegrają 5 do 6 meczów j  to 
na sztucznych lodow iskach w 
Mor, Ostraw ie, B rn ie , P ardub i­
cach,. B a ty s ła w ie  i ewentualn ie 
w Bx:dziciow ’cach. P ie rw szy mecz 
dojdzie do skutku w  dniu 7 wagi. 
8 bm, w  M or. Ostrawfę. P rzeciw ­
nika,mj nąszych hokeistów  będą 
Bgowe zespoły Czechosłowacji (z 
w y ją tk iem  LTC  i CLTK).

Na podstawie meczów w  Cze­
ch osi ow acji zostanie zadecydowa­
ne czy hokeiści nasi pojadą na 
Igrzyska O lim p ijsk ie  do St. M ó- 
ritz, czy też powrócą do k ra ju . 
Dokładną realeję z pobytu w  Cze­
chosłowacji zda Polskiemu K o ­
m ite tow i O lirap l js k e in u  oraz 
Państw. U rzędow i W. F. pp łk . 
Cza-njk, k tó ry  wyjeżdża razem z 
hokeistam i do Cze.-h os ’owacji, a 
następnie w  połow ie stycznia po­
wróci do W arszawy, by  zdać re ­
lację ze stanu fo rm y naszych za. 
wodurków itn.

Tak prz-dstaw ia łahy się spra­
wa w y jazdu  naszych hokeistów 
w myśl re la c ji członków k ie ró w  - 
p i e t y , P Z H L  na konferencji; p ra­
sowej. Po zaznajom ieniu dzienni­
karzy ze sianem polskiego hoke­
ja. jego bolączkami i na jb liższy, 
m i planam!' na przyszłość, rozw i­
nęła się dyskusja.

W spółpracownik naszego pisma 
za,¡interpelował kap itana sporto-

p rz e d o lim p ijs k i  
w  C z e c h o s ło w a c j i
wego dr. Kasprzaka na temat b ra­
ku w  składzie ekspedycji u ta len­
towanego młodego zawodnika 
?<ierrtjanowiczanki Bógdoła, k tó ­
ry  pod koniec ub. sezonu należał 
do najlepszych zawodników nje 
ty lk o  śląskich lecz polskich. W ar. 
to przypomnieć, że zawodnik ten 
po powrocie z m istrzostw  św ja ta  
w pradze wykazał doskonałą fo r .  
mę zwłaszcza na meczu Siem ia- 
nowiczanka —- Cracovia (8:2), w 
k tó rym  sam zdobył I  b ram ki.

mają n ic  do powiedzenia. A  tacy 
niestety tra f ia ją  się w  obecnym 
składzie. P Z H L w ysyła jąc tego 
rodzaju zaw odników  ma zam iar 
stworzyć z n ich w  przyszłości fa ­
chowe kad ry  ins trukto rsk ie . Czy 
w  tym  wypadku potrzeba na to 
aż O lim piady, można hy dyskuto­
wać . . .

*

W  trakcie  dalszej dyskusji o» 
m aw iano również ewentualne 

. .  „ „ „ „  . . .  i szanse naszych hokeistów w  razie
* a ?y ta^ A f  | udziaiu w  Igrzyskach O lim p ij-

odpo i z, ze „Bu ad ot n je  zn ,i- | skieh p anu;e ogólne zdanie w  sfe 
t  k * L ?  , U \  Tw ierdzenie , rach kłerawniczych PZHL( je  za. 
d r' i ” pr<? *a absolutnie nas j  j ĘC;e szóstego miejsca leży w  gra - 
prze.kunywu.ie. D z iw im y się, ze nlcach nas7,ych możliwości. To
tno/e być mowa w  ogóle w  obce- 
nej c h w jlj o braku fo rm y  o ja k ie ­
gokolw iek zawodnika, b iedy ho­
keiści nas; nie mśeij możności 
(poza 3 meczami) rozgryw ania 
zawodów. T rudno zatem ju ż  obee 
nie mówić o braku fo rm y  kiedy

miejsce byłoby zresztą zaszczytne, 
uwzględniając, że przed nam i p la ­
sują się obecnie takie  potęgi ho­
kejowe ja k  Kanada, USA, Czecho 
Słowacja i Szwajcaria. Jak w id z i­
my, k ie row n icy  naszego hokeja 
patrzą bardzo optym istycznie w

Po ra * osiafni
w  n >  g /  g ^

I c ftc e  w o lc t t i ć  z  i f f f l c o i i e i n

Podokręg tenisa stołowego
w Jeleniej Górze

Je le n ia  G óra. (Y) O d b y ło  się tu ­
ta j  ze b ra n ie  o rg a n iza cy jn e  P od - 
o k rę g u  Ten isa  S to łow ego, k tó re  
zg ro m a d z iło  oko ło  40 p rz e d s ta w ic ie li 
poszczególnych k lu b ó w  je le n io g ó r­
sk ich .

A m a to rz y  sp o rtu  p in g -po ngo w e go  
w y b ra l i  Z a rzą d  P odo kręgu , k tó r y  
u k o n s ty tu o w a ł się następu jąco : 
p rze w o d n iczą cy  — K u rd y b a ls k i.  w i ­
cep rzew od n iczący  — W ilc z y ń s k i, 
se k re ta rz  i s k a rb n ik  — S u ta rzew icz , 
p rzew . W ydz. G ie r  i D y s c y p lin y  —

W in e r, p rze w . W ydz . S p ra w  Sę­
d z io w s k ic h  —  P ieszew icz. K a p ita ­
nem  sp o rto w y m  P o d o k rę g u  o b rany  
zosta ł ob. B ro że k  (K S  Z a p łon ).

N a s iedz ibę  P o d o k rę g u  w yznaczo ­
no lo k a l p rz y  u l. O s ó b i-M o ra w s k ie - 
go 15, te l. 32-00. S e k re ta r ia t czynny 
je s t w e  w to r k i  i  c z w a r tk i od 17—18.

Je d n ym  z n a jb a rd z ie j czynn ych  
k lu b ó w  p łn g -p o n g o w y c h  je s t P o lska  
Y M C A , k tó ra  od czasu do czasu o r ­
g a n izu je  szereg c ie ka w ych  im p re z  
i tu rn ie jó w .

Nowy Jork . M is trz  św ia ta  w. 
c iężk ie j Joe Louis postanow ił o- 
statecznie. że p rze c iw n ik iem  je ­
go w  przyszłe j walce m is trzow ­
skie j będzie Joe W a lco tt Spotka 
nie to, ja k  Wiadomo rozegrane 
zostanie la tem  tego roku. p ra w ­
dopodobnie wczfirw cu i  ma być 
zarazem ostatn im ' meczem L o u i­
sa, bez w zględu, na w y n ik  spot­
kan ia  . T ym  samym odpada, w y ­
suwana uprzednio kandyda tu ra  
m istrza  św iata w . pó łc iężk ie j 
Gos Leśnewicha na w alkę z Lou i 
sem.

Ostatecznie więc- mim,o w ie lu  
innych  pro jektów , dojdzie d,o re ­
wanżowego spotkania między 
Louisem i  W aicottem . Rewanż 
ten W alcottow i: słusznie się na­
leży. gdyż w  rozegranym  ostatn io 
spotkaniu °n  b y ł w łaśc iw ym  mo 
ra ln y m  ¡zwycięzcą w a lk i, m m oi iiż 
Lou isow i przyznano wygraną na 
punkty.

Pozą tym  W alco tt jest jednym  
z. n iew ie lu  pięściarzy, k tó rz y  po­
t r a f i l i  być groźnym i p rze c iw n i­
kam i dla Joe Louisa w  ciągu je - 

| go d ług ie j k a r ie ry  m istrzow skie j. 
W ciągu 10 ła t było bow iem  ty l­
ko trzech pięściarzy, k tó rzy  po­
t r a f i l i  w y trzym ać 15-rundową 
w a lkę  z Louisem. B y li to: Tom- 
m y Fa rr, A rth u ro  Godoy i  Joe 
W alcott.

Zupełn ie zrozum iałe w ięc jest 
w ie lk ie  zainteresowanie ja k ie  
wzbudza w  Am eryce rewanżowy 
mecz Louisa z Walcottfem, O o r ­
ganizację tego .spotkania ubiega 
się k i lk a  m iast, m. in . Nowy 
Jork, Los Angeles, Chicago i  F i­
lade lfia .

rawodniiik nie. m ia ł mo®noś«; j przyszłość. Nie uw zględn ia ją  jed- 
*5 ego „rozkręcenia się na h>- nakże tego, że możemy przegrać 

t zie W yjazd do Czechosłowacji 7 A ustrią , A ng lią  ew entualn ie  2 
ma byc w ykorzystany na przygo. | F ranc j k t6 ra  dysponuje sztucz- 
towan,e naszych zawodników nym . |(K,,rtvisUami. N iew jadomą 
przed ewentualnym  wyjazdem  na jes4 Be,sia . k tóra ostatn io pod- 

im,ujadę. latego należało w , ciągnęła się w yb itn ie  w  klasie
pierwszym rzędzie uwzględnić w i m iędzynarodowej, zwyciężając 
n,m zawodnika młodego, roku ią - j f earn narodowy F ra n c ji w  P ary- 
cego ja k  najlepsze nadzieje na żu 
przyszłość. Bógdoł, w iem y o tym  
z całą pewnością, na podstaw ie *
abserwaej! zeszłorocznej przewyż i W szystkie sprawy naszego bo* 
sza w  c h w ili obecnej tak W ięcka , k ej a rozb ija ją  się o kwestię sztu- 
jak Marchewczyfea., Kolasę czy j Cznegó lodowiska, bez którego nie 
Lewackiego, a w  jem y również, że - ~i__ ¿u .... „ „ „ „ „
do sezonu przygotował się bardzo 
starannie, upraw ia jąc jamę gałę­
zie sportu dla podtrzym ania kon-

sposób ruszyć na szerszą arenę 
międzynarodową. Dopóki nie bę­
dzie tego lodowiska, w  hoke ju  na- 

I szym zawsze pozostaną niedocią-
dycji. Dalsze twlj-e rdze nje jakoby ¡ gnięcia. Sztuczne lodow isko jest
by) „p rze trenow any“  m o je  jedy 
nje w ystaw ić chlubne świadec­
two am b ic ji m łodego zawodnika. 
Nie wyznaczenie go do reprezen. 
tacji; uważam y za krzywdę w y ­
rządzoną tem u młodemu, w  pe ł­
nym  tego słowa znaczeniu spor- 
towcowi.

Na kon fe renc ji w  czasie dysku­
s ji poruszono również sprawę u- 
w zg lędnian ia w  pierswzym  rzę-
dzie zawodników mlmlych.

znając rację dzieninikarzom, po­
szczególni delegaci P Z H L  wrypo- 
w iada li swoje uwagi na ten te ­
m at .podkreślając (zupełnie s łu ­
sznie zresztą), że m łodych zawod­
n ików  należy wysyłać na ciężkie 
spotkania zagraniczne w  oparciu 
o ru tynow anych i  doświadczo­
nych „starszych“  zawodników, ł  
na pewno każdy przyzna, że tak 
być pow inno, aczkolw iek z tych 
„starszych“  należy jednak w y e li­
m inować takich, k tórzy  już  nie

Polsce nieodzownie potrzebnie. Na 
kon fe renc ji prasowej P Z H L pod­
kreślono też z całym  naciskiem, że 
Polska musi bezwzględnie o trzy ­
mać p rzyn a jm n ie j jedno lo do w i­
sko.

P p łk . Czarnik, delegat PUW F, w  
swych wywodach na ten tem at 
w ypow iedzia ł zdanie, że obecny 
w y jazd  przygotowawczy naszych
hokeistów do Czechosłowacji bę-

o S tlr tu m V  w  u  ? ¡JIM’
w ojenne j polskiego boke.ja. Po 
powrocie z Ig rzysk O lim p ijsk ich  
w  S zw a jca rii wszystk ie w y s iłk i 
w ładz hokejowych pójdą w  k ie ­
ru n k u  uruchom ien ia już  w  przy* 
szłym  sezonie s z tu c z n e g o  lodow i­
ska w  Polsce. Oby tak  było!

S port i Wczasjj

S p o rt n a  D o ln y m  Ś lą s k u
Wrocław (ki-). In a u g u ra c y jn y  kora 

ku rs  sko kó w  o tw a rty c h , rozeg ra ny  
w  S z k la rs k ie j P o rę b ie  p rz yn ió s ł 
zw yc ię s tw o  B ro d z ie  (O M  T U R  Je­
le n ia  G óra), k tó r y  u zyska ł skok i 
d ługośc i 45 i  43 i t t t r  (nota 138). D al 
sze m ie jsca  w  k o n k u rs ie  z a ję li 
Fross (S K N  W is ła ) 40 i  41 m  (nota 
136,9); Raszka (S K N  W is ła ) 34,5 i 
41,5 m  (no ta  130 pk t.), S ładeczek 
(T U R  J e le n ia  G óra) 35 i 38,5 m  (no 
ta 127,1 p k t.), W ę g rzyk ie w icz  (H K N  
B ie lsko ) 35 i 37 m (nota 126,2 pk t.).

W  k o n k u rs ie  w z ię ło  u d z ia ł ogó­
łem  17 za w o d n ikó w . W  zaw odach 
ty c h  n ie  w z ią ł ud z ia łu  S tan is ław  
M arusa rz , k tó r y  za p o w ie d z ia ł sw ó j 
s ta rt.

Z a w o d y  zaszczycił sw o ją  obecno­
ścią m a rsza łek  R o la -Ż y m ie rs k i, 
k tó ry  żyw o  in te re so w a ł się p rz e ­
b ieg iem  oraz z ro b ił w ie le  zdjęć.

*
W  d ru g ie j ru n d z ie  d ru żyn o w ych  

m is trz o s tw  W ro c ła w ia  w  te n is ie

s to ło w ym  ro zegrano  ty lk o  jedno 
spo tkan ie . Z K S  G w iazda  pokona ła  
zdecydow an ie  G a rb a rn ię  (B rzeg) w 
s tosu nku  9:0.

Po ty m  s p o tk a n iu  tab e la  m i­
s trz o s tw  p rze d s ta w ia  s ię n a s tę p u ją ­
co:
S po łem  W ro c ła w  
K M S S  W ro c ła w  
G w iazda  W ro c ła w  
G a rb a rn ia  B rzeg

6:3
5:4

12:6
4:14

O b yd w a  zapow iedz iane na n ie ­
dz ie lę  sp o tka n ia  boksersk ie  w  B 
k la s ie  n ie  o d b y ły  się. D rug a  d ru ż y ­
na P a faw agu  (W ro c ła w ) oddała  w a l 
k o w e r 16:0 B u rz y  (W ro c ła w ), zaś 
m ecz B u d o w la n i — IK S  I I .  na p ro ­
śbą ty c h  p ie rw szych  zosta ł p rz e ło ­
żony na pó źn ie jszy  te rm in .

T a be la  g ru p y  I  p rze d s ta w ia  s ię

P A \ ZRAZI k  ratu je  tonącego

obecnie  następu jąco : 

B u rza  W ro c ła w 5 7 52:27
T U R  Ś w id n ica 3 3 21:27
IK S  I I  W ro c ła w 1 2 1J:5
B u d o w la n i W ro c ła w 3 2 21:27
P afaw ag I I  W ro c ła w  

*
2 , 0 6:26

W e w to re k , 6 bm . gościć będzie 
w  W a łb rz y c h u  ósem ka bokse rów  
poznańsk ich  k lu b u  Z jednoczonych . 
R ozegra ją  o n i s p o tka n ie  z m ie jsco ­
w ym  G ó rn ik ie m .

*
N a rc ia rs k i b ieg  sz ta fe to w y  4X 10 

km , ro zeg ra ny  w  S z k la rs k ie j P o rę ­
b ie  za ko ńczy ł się. zw yc ię s tw e m  
p ie rw sze j d ru ż y n y  K N  Szklarska 
Poręba, k tó ra  te n  dystans p rze b y ­
ta w  czasie U07 godz. N a jle p szy  
czas d n ia  os iągną ł H a jd u k ie w ic z , 
k tó r y  10 km  p o k ry ł w  czasie 57 m i­
n u t.

*
11 s tyczn ia  b r . z jeżdża do W ro ­

c ła w ia  zespół b o kse ró w  Z je d n o czo ­

nych  (Bydgoszcz). R ozeg ra ją  o n i 
tu to w a rz y s k ie  sp o tka n ie  z P a fa - 
w agiem .

*
T rw a ją c a  od k i lk u  ty g o d n i od* 

w i l i  u n ie m o ż liw iła  k o n ty n u o w a n ie  
o d b u d o w y  S ta d io n u  O lim p ijs k ie g o , 
W  sz y b k im  te m p ie  posuw a s ię  n a ­
p rzód  re k o n s tru k c ja  że lb e to n o w e j 
try b u n y . B o isko  zosta ło ju ż  c a łko ­
w ic ie  z n iw e lo w a n e  i czeka ty lk o  
na p o k ry c ie  d a rn ią . O s ta tn io  w y ­
po m pow a no  w odę z basenu p ły w a s  
k iego  i p rzys tą p io n o  do ro z b ie ra n i*  
zb u rzo n e j skoczn i.

W rocław  (kr). Do dnja 5 stycz­
nia 1948 r. w szystkie k lu b y  ; o r­
ganizacje sportowe przesłać m a ją  
do P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady 
W F ; PW  sprawozdanie ze swej 
działa lności w  roku  194/. N  e- 
przesłanie w  w yże j -Wymion, onypi 
te rm in ie  rocznego sprawozdania 
pociągnie za sobą zawieszenie 
dzia|a'>nośej k lubu .

*
Trenerem  sekcji! zapaśniczej 

LK S -iu  je s t.b y ły  m is trz  P o lsk i — 
Teodor Krysmalsikij. Już od dwóch 
tygodni trenu je  on adeptów sztu­
ki; zapaśniczej. K ie ro w n ik  sekcji, 
■Józef M iku ła , obiecuje w  na j­
bliższym  czasie zorganizować tu r  
n ie j o m istrzostw o W rocławija.

*
W dniach 11— 15 lu tego br. w  

S zk la rsk ie j Porębie rozegrane zo­
staną m istrzostw a robotnicze. — 
K o m ite t O rgan izacyjny tych  m i­
strzostw  przystąp ;] ju ż  do w stęp­
nych prac i am bicją  jego jest aże­
by zawody te zarówno pod wźglę- 
dem techniczno - sportowym , ja k  
j  w idow iskow ym  zna lazły ja k  
najlepszą oprawę.
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